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Dalszy wzrost napięcia 
w stosunkach Kuba-USA

Jak donosi z Hawany „New York Times”, organ rewolu­
cyjnego ruchu kubańskiego, dziennik ,,Revolucion” ostro 
zaatakował notę Stanów Zjednoczonych, protestującą prze­
ciwko ukazaniu się na Kubie broszury, oskarżającej rząd 
amerykański o zezwolenie kontrrewolucyjnym organi­
zacjom na terenie USA na prowadzenie działalności ter­
rorystycznej przeciwko Kubie.

W artykule na całą stronę 
pod wielkim tytułem: „Kubat 
odrzuci nową notę jankesów” 
dziennik pisze, że nota zawie­
ra „zarzuty pełne fałszu i pod­
stępu”. ,,Revolucion” zamiesz­
cza również artykuł redakcyj­
ny, który oskarża Stany Zjed 
noczone o udzielanie schronie­
nia kubańskim zbrodniarzom 
wojennym, interweniowanie 
w wewnętrzne sprawy Kuby 
oraz wywieranie nacisku go­
spodarczego poprzez ograni­
czanie importu cukru kubań­
skiego.

Dziennik zapowiada, że w 
wypadku agresji przeciwko 
Kubie Stany Zjednoczone na­
potkają stanowczy opór 6 
milionów kubańczyków goto­
wych oddać życie w obronie 
rewolucji. (PAP)

Rekord w przelocie 
przez Atlantyk

Amerykański samolot odrzu 
towy „Boeing-707” ustanowił 
rekord przelotu przez Atlan­
tyk. Samolot przebył trasę No 
wy Jork — Shannon (Irlan­
dia) w 5 godz. i 5 minut bi- 
jąc dawny rekord o 34 minu­
ty. (PAP)
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Dar ambasadora MO
12 bm. ambasador NRD 

w Polsce — Józef Hegen, 
złożył wizytę ministrowi o- 
światy — W. Tułodzieckie- 
mu i przekazał na jego rę­
ce czek na sumę 58 tysięcy 
zł, jakę dar ambasady, na 
Fundusz Budowy Szkół Ty­
siąclecia. Podczas rozmowy, 
ambasador Hegen żywo in- 

J teresował się przebiegiem 
akcji budowy szkół Tysiąc­
lecia. (PAP)

Tyziąki maózijnla,..
...do „nauki pisania", wy­
stawionej w Salonie Dzię- 
cięcym w Paryżu, małe 
dzieci bez kłopotu będą 
mogły stawiać pierwsze li­
tery. Uczy ona pisać dziec­
ko w ciągu 10 seansów po 
pięć minut, korygując jego 
błędy.
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Tylko na 3 dni
W Paryżu i Londynie poda­

no oficjalnie do wiadomości, 
iż prezydent de Gaulle odwie­
dzi Anglię, na zaproszenie Kró 
lowej Elżbiety II, w dniach 
Gd 5 do 8 kwietnia przyszłego 
roku. Prezydentowi de Gaul- 
le’owi towarzysz} ć będzie je­
go małżonka-.

„Atomowy" kurs dla naszych inżynierów

Pacyfikacja
W czwartek rząd belgijski 

ogłosił w Ruanda-Urundi stan 
wyjątkowy i mianował tam 
specjalnego rezydenta wojsko­
wego. Przysługują mu szero­
kie uprawnienia, m. in. prawo 
nakazywania aresztowań, prze 
prowadzania rewizji, zakazy­
wania wieców i powoływania 
sądów specjalnych.

Poznaniak-laureałem

Przedmiot główny - budowa reaktorów

TV ie ulega wątpliwości, że po utworzeniu i rozbudowie 
bazy naukowo-badawczej, jaką jest Instytut Badań Ją­

drowych — stoi przed nami problem szerszego zastosowa­
nia poszczególnych zdobyczy fizyki i techniki jądrowej w 
niektórych dziedzinach gospodarki.

Widomym tego znakiem i 
jednocześnie wyrazem potrzeb 
w tej dziedzinie jest zorgani­
zowanie przy Instytucie Badań

15-lecie Agencji 
Publicystyczne — {

Informacyjnej
15 lat temu, w 1944 r. | 

ukazywać się zaczęły 
pierwsze informacje sygno­
wane API. Odbiorcami ich 
były władze państwowe i 
nieliczne jeszcze wówczas 
redakcje. Do tych dni na­
wiązuje Agencja Publicy- 
styczno-Informacyjna AFI, 
która obchodzi obecnie 15- 
lecie istnienia.

API obsługuje dziś 
swymi biuletynami (po­
rannym i popołudnio­
wym) 16 dzienników, 
(wśród nich „Głos Wielko­
polski”). Ponadto API wy- 
daje specjalny serwis prze- 

: znaczony dla pism polonij­
nych oraz radiostacji zagra­
nicznych, prowadzących 
tzw. godziny polskie w Eu­
ropie. Ameryce Północnej 
i Południowej oraz w Au­
stralii.

Z okazji jubileuszu za­
służonej Agencji nasza re­
dakcja przekazuje gratula­
cje i serdeczne życzenia 

• dalszego pomyślnego roz- 
I Woju.
- ____ ____________-____________________ _______ .1

Jądrowych specjalnego kursu 
dla inżynierów z przemysłu i 
pracowników biur projekto­
wych i konstrukcyjnych.

Na kursie, z problematyką 
techniki jądrowej zapoznaje 
się 50 wybitnych fachowców z 
różnych gałęzi przemysłu. Re­
prezentują oni m. in. takie 
dziedziny, jak: budowa kotłów, 
pomp, sprężarek, aparatury 
chemicznej, biura konstrukcyj 
ne maszyn ciężkich, maszyn o- 
krętowych.

Założenia programowe kur 
su przewidują — poza pod­
stawowymi wiadomościami z 
fizyki jądrowej, ochrony 
przed promieniowaniem, po­
miarów promieniowania — 
zwrócenie szczególnej uwagi 
na zagadnienia budowy 
reaktorów', jako że pierw­
szym zadaniem, w którym 
nauka oczekuje pomocy od 
przemysłu, jest zbudowanie 
w kraju drugiego reaktora 
doświadczalnego.

Hitlerowski 
zbrodniarz 
za kratkami

Wykładowcami na kursie 
są pracownicy naukowi In­
stytutu Badań Jądrowych. 
Szkolenie trwać będzie czte­
ry miesiące. Wobec ogromne 
go zainteresowania ze strony 
inżynierów’-praktyków, roz­
patruje się możliw ość zorga­
nizowania następnego kursu 
„atomowego”. (WiT-AR)

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie umiarkowane i niewielkie, tyl­
ko na zachodzie i w dzielnicach 
Wschodnich miejscami duże z nie­
wielkimi opadami deszczu. Lokal­
ne mgły i zamglenia. Temperatu­
ra minimalna od 2 st. do minus 5 
st., maksymalna od 3 st. na pół­
nocnym wschodzie do 8 st. miej­
scami w głębi kraju.

B. lekarz SS, profesor Wer­
ner Hayde. odpowiedzialny za 
wymordowanie za czasów hit­
lerowskich tysięcy niemiec­
kich chorych umysłowo i po,- 
szukiwany bezskutecznie przez 
policję niemiecką, oddał się 12 
bm. w ręce sprawiedliwości we 
Frankfurcie n. Menem.

Werner Hayde, aresztowany 
w 1945 r. przez okupacyjne 
wojska amerykańskie, zdołał 
zbiec w 2 lata później, wyska­
kując z samochodu, który 
wiózł go na rozprawę przed 
wojskowym trybunałem alianc 
kim w Norymberdze. Zbrod­
niarz wojenny ukrywał się na 
stępnie pod fałszywym nazwi­
skiem w mieście Flensburg 
(Szlezwik-Holsztynie).

Hayde został następnie od­
kryty, na skutek ankiety, prze 
prowadzonej z inicjatywy jego 
żony, która wystąpiła o przy­
znanie jej emerytury. (PAP)

Ultrasi-zjednoczeni
Cztery skrajnie prawicowe 

organizacje francuskie w Al­
gierii postanowiły połączyć 
się, aby w ten sposób bardziej 
skutecznie walczyć przeciw 
wszelkim próbom nadania 
narodowi algierskiemu prawa 
do samostanowienia. Nowo 
wybrany komitet kierowniczy 
postanÓwił prowadzić walkę 
na śmierć i życie o integrację 
Algierii z Francją. (PAP)

Delegacja i Poznania 
na Ukrainie

Na Ukrainie bawiła ostatnio 
delegacja kulturalna z Pozna­
nia z kierownikiem wydziału 
propagandy i kultury poznań­
skiego KW PZPR — Zdzisła­
wem Cegłowskim na czele.

Goście polscy przybyli na 
obchody 42 rocznicy Rewolucji 
Październikowej w ramach 
wymiany kulturalnej Poznań 
— Charków. Artyści polscy — 
wchodzący w skład delegacji, 
koncertowali w Filharmonii 
Charkowskiej, w telewizji i w 
Rosyjskim Teatrze Dramatycz 
nym im. Puszkina.

W drodze powrotnej do kra­
ju, artyści polscy zostali za­
proszeni na występy do Kijo­
wa. (PAP)

12 bm. w’ Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki w Warszawie, wi 
ceminister Z. Garstecki, wrę­
czył nagrody i wyróżnienia 
laureatom konkursu na wspo­
mnienie, kronikę lub pamięt­
nik działacza amatorskiego ru 
chu artystycznego. Wśród na­
grodzonych, na pierwszym 
miejscu 'wymieniony jest K. 
Drcżcpołski, nauczyciel z Po­
znania.

Plenum ZNP
12 bm. odbyło się w Warsza­

wue plenarne posiedzenie za­
rządu głównego Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. W cza­
sie obrad podjęto uchwałę o 
przesunięciu terminu walnego 
zjazdu delegatów ZNP z gru­
dnia br., na początek marca 
przyszłego roku.

Magazyny głowic
Kanadyjski minister obrony 

— George Pexarkes, oświad­
czył w Ottawie, że w ciągu 
najbliższych dwóch lat w ba­
zach pocisków typu Bomarc w 
Kanadzie zostaną zmagazyno­
wane głowice nuklearne, do­
starczone przez USA.

Największy 
atomowy 
okręt podwodny

Marynarka amerykańska o- 
trzymała największy na świę­
cie okręt podwodny o napę­
dzie atomowym. Okręt o na­
zwie „Triton” ma 5.900 ton 
wyporności.

Jest on wyposażony w dwa 
Teaktory atomowe i praktycz­
nie ma nieograniczony zasięg. 
Załogę okrętu który ma 134 
metry długości, stanowi 173 o- 
ficerów i marynarzy. (PAP)

Gen. Spychalski wśród poznańskich harcerzy
(inf. wł.)
Przebywający w Poznaniu członek Biura Politycznego KC 

PZPR, minister obrony narodowej — gen. Marian Spychal­
ski, spotkał się wczoraj z przedstawicielami Chorągu i Wiel­
kopolskiej Związku Harcerstwa Polskiego. W spotkaniu 
wzięli również udział m. ip.: I sekretarz KW PZPR — Win­
centy Kraśko oraz inspekiT szkolny — Kien.

Gen. M. Spychalski, który jest przewodniczącym Rady 
Głównej Przyjaciół Harcerstwa, pozytywnie ocenił działal­
ność (osiągnięcia i zamierzenia) wielkopolskiego harcerstwa 
na wsi. (m)

W 1960 r. wzrosną wydatki 
na oświatę i wychowanie

Informacja min. finansów - T. Dietricha

Jak informuje wydział prasowy Biura Sejmu, 12 bm. ob*! 
radowała pod przewodnictwem posła St. Cieślaka Korni*' 

sja Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów. Na posiedzeń 
niu minister finansów — T. Dietrich, wygłosił informację n* 
temat budżetu terenowego na rok przyszły.

Na wstępie min. Dietrich 
stwierdził, że przedkładany 
przez rząd projekt budżetu te­
renowego, zamyka się sumą 
46,2 mld. zł. W tej sumie wy­
datki bieżące wynoszą 31,9 
mld. zł, zaś wydatki inwesty­
cyjne — 14,3 mld. zł. W wy­
datkach bieżących najpoważ­
niejszą pozycję stanowią usłu­
gi socjalne i kulturalne (20,2 
mld. zł), następnie wydatki na 
terenową gospodarkę narodo- 
wą — 8,5 mld. zł. W wydat­
kach inwestycyjnych, najpo­
ważniejszą pozycją jest bu­
downictwo mieszkaniowe (5,3 
mld. zł), rolnictwo (2,9 mld. 
zł), gospodarka komunalna (2.0 
mld. zł) oraz usługi socjalne i 
kulturalne (2,7 mld. zł).

Na finansowanie wydatków 
socjalnych i kulturalnych prze 
znacza się w całości budżetu 
państwa ponad 57,5 mld zł, 
przy czym 63,7 proc, lej sumy 
przechodzi przez budżety te­
renowe.

Najsilniej wzrastają m w 
budżecie państwa wydatki na 
oświatę i wychowanie ( o 549 
min. zł) oraz na zdrowie (o
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„Plabtij" z fal Liram
47 miliardów sztuk krajowych 
papierosów wypalą palacze w 
roku bieżącym. W roku 1960 
nasze wytwórnie wyproduku­
ją o miliard sztuk toięcej. W 
najbliższym czasie ukażą się 
na rynku nowe papierosy 
„Piast” produkowane przez 
Krakowską Wytwórnię Papie 
rosów w Czyżynach z tyto­
niów importowanych — tu­
reckiego i jugosłowiańskiego. 
„Piast" ma wraz z filtrem 
8,5 cm długości, filtry są wy­
konane z przędzy cetulozowej 
dostarczanej przez Fabrykę 
Tworzyro Sztucznych w To­

maszowie 'Mazowieckim.
Na zdjęciu: paczkowanie pa­

pierosów „Piast”.
CAF - fol.. Stasiak

350 min. zł). Szczególną zwłass 
cza dynamiką odznaczają się 
wydatki na szkolnictwo zawo­
dowe (10,6 proc.).

W dziedzinie budownictwa 
szkolnego, gdzie zakłada si$ 
oddanie do użytku w roku* 
1960 6 tys. nowych izb szkol­
nych, obok środków państwo­
wych w wysokości 1,6 mld zł, 
drugie tyle przewiduje się ze 
społecznych funduszów budo­
wy szkół i czynów społecz­
nych.

W DZIEDZINIE SOCJALNEJ 
I KULTURALNEJ

Rosną również poważnie wy 
datki na renty i emerytury (» 
prawie 9 proc, do sumy 11,3 
mld. zł).

Wydatki na inwestycje i- 
kapitalne remonty w dziedzi­
nie socjalnej i kulturalnej wy 
niosą blisko 4,5 mld. zł. W 
roku 1960 przybędzie 440 no­
wych szkół podstawowych* 
Uzyska się pomieszczenia szpi 
talne na około 5.400 łóżek ora4 
wyremontuje się m. in. w ra­
mach rewindykacji szereg bu­
dynków szpitalnych i szkol­
nych. Rewindykacja powinna 
dać w 1960 r. również 1.111 
izb mieszkalnych dla nauczy­
cieli oraz około 4 tys. łóżek w 
zakładach zamkniętych służby 
zdrowia. (PAP)

Szofer-chulig£n
(inf. wł.)
Na strzeżonym przejeździć 

kolejowym (trasa Kostrzyn. 
Wlkp. — Gułtowy), samochód 
ciężarowy rozbił opuszczone 
szlabany i przejechał tor ko­
lejowy tuż przed nadjeżdżają­
cym pociągiem. Straszliwa ka-f 
tastrofa wisiała na włosku.

Szofer-chuligan zbiegł. Zdo­
łano jednak odczytać numer 
rejestracyjny ciężarówki — 
B-52531. A więc ktoś z Zielo-* 
nej Góry, (y)
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WIELKOPOLSKI

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fłejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek. miejskiego —• Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-Dolityezny do druku orzy- 
gotował Mieczysław Kaliński.

OPINIE I MYŚLI...

UCIECZKA
Jak Wielkopolska długa 

i szeroka — najważ­
niejszym i najaktualniej­

szym w chwili bieżącej 
przedmiotem dyskusji, na­
rad, zebrań, zjazdów i kon­
ferencji jest bezsprzecznie 
woda. Nienowy i nietego- 
roczny to tylko problem. 
Borykają się z nim od wie­
lu lat miasta i miastecz- 
czka, stanowi utrapienie dla 
wszystkich nieomal gałęzi 
przemysłu, a katastrofalny 
brak wody odczuwa najdo­
tkliwiej rolnictwo.

Zajmijmy się tym kapi­
talnym zagadnieniem w je­
go ostatnim aspekcie — od 
strony rolnictwa. Mówi się 
od dawna o deficycie wody, 
o pustynnieniu rejonu środ- 
kowo-zachodnicgo. Przesa­
dy w tym nic ma. Woda 
istotnie ucieka do Bałtyku, 
a w tej ucieczce sami jej 
pomagamy. Tak twierdzą 
nie tylko rolnicy. Chodzi 
bowiem o kierunek melio­
racji rolnych, zdaniem wie 
lu zbyt jednostronny.

Na 
czarny 
nawet 
tych.

meliorację przema- 
rocznie dziesiątki, a 
setki milionów zło- 

Łoży państwo, łożą
rolnicy w postaci pracy i 
gotówki. To prawda. Ale 
przy tym robimy wszystko, 
aby jak najwięcej wody od­
prowadzić do morza. Nato­
miast bardzo mało, żeby 
ten uchodzący wartki nurt 
w pcwuyoh miejscach za­
trzymać. . Jednostronność 
melioracji polega zaś na 
tym, że przeważnie odwad­
niamy poszczególne tereny 
— zapominając o nawad­
nianiu.

W tym chyba leży błąd 
podstawowy. Wody grunto­
we w województwie po­
znańskim — zdaniem uczo- 
nycn obniżają się systema­
tycznie od prawie 100 lat. 
Rok obecny — miejmy na­
dzieję — należy do szczy­
towych. Gorzej już być nie 
może. Te fakty dają wiele 
do myślenia i nasuwają 
jeden zasadniczy wniosek:

Przyspieszyć realizację 
Istniejącego planu budow7y 
zbiorników retencyjnych na 
Warcie, Noteci, Prośnie. 
Obrze, Lutyni i Orli. Ma­
jąc je gotowe, będzie można 
zatrzymywać corocznie w 
okresie wiosennym pewne 
Ilości wody, uzupełniać nią 
obszary deficytowe i rów7- 
nocześnie zaspokajać po­
trzeby rozbudowującego się 
przemysłu. Przyśpieszenie 
tych prac, chbćby kosztem 
innych inwestycji, jest kwe 
stią palącą, koniecznością 
chwili.

Kazimierz Jażwiecki

100 iys. dolarów za osiągnięcia w walce z rakiem

Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego NZ kontynu­
uje debatę w sprawie planowanych przez Francję doświad­
czalnych eksplozji atomowych na Saharze. W środę 5 krajów 
Ameryki Łacińskiej — Boliwia, Ekwador, Salwador, Me­
ksyk i Panama wniosły poprawki do rezolucji przedstawio­
nej przez kraje Azji i Afryki zmierzające do złagodzenia 
rezolucji afro-azjatyckiej.

Tak więc w chwili obecnej, 
w Komisji Politycznej znajdu­
ją się dwa projekty rezolucji. 
Projekt rezolucji afro-azjatyc- 
kiej potępiającej plany rządu 
francuskiego, projekt rezolucji 
bryty jsko-włoskiej wyrażają­
cej nadzieję, że Francja weź­
mie pod uwagę glosy w deba­
cie toczącej się Komisji Poli­
tycznej i przyłączy się w przy 
szłości do ewentualnego poro­
zumienia w sprawie zakazu 
przeprowadzenia doświadczeń 
z bronią nuklearną oraz po­

prawki przedłożone do rezolu­
cji krajów Afryki i Azji przez 
niektóre państwa Ameryki Ła­
cińskiej.

rejonów świata dotychczas sła­
bo reprezentowanych w sekre­
tariacie.

Sekretariat ONZ zatrudnia 
obecnie około 1.200 pracowni­
ków podlegających zasadzie 
geograficznego rozdziału, 
tym 21 obywateli polskich.

PAP

DLA DOBRA LUDZKOŚCI

Astronomia a? małym mlasiaezka

Świąteczne 
smakołyki 
już są w Gdańsku

W porcie gdańskim odbywa 
się wyładunek pierwszych 
transportów smakołyków, prze 
znaczonych na świąteczne sto 
ły. Statek „Oliwa” obsługują 
cy linię lewantyńską przy­
wiózł 195 ton fig z Grecji o- 
raz 65 ton hiszpańskiej oli­
wy. Natomiast ze statku „Mar 
chlewski” wyładowano blisko 
500 ton sardynek portugal­
skich i hiszpańskich. Przyby­
ły kilka dni wcześniej statek 
„Lewant” zakończył wyładu­
nek 540 ton rodzynków oraz 
20 ton migdałów. W najbliż­
szych dniach spodziewane są 
dalsze transporty tych towa­
rów. W połowie grudnia stat 
ki polskie oraz jednostki ob­
cych bander przybędą do na­
szych portów z transportem 
owoców cytrusowych. (PAP)

Komisja Społeczna Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ uchwaliła 
60 głosami, przy 15 wstrzymu­
jących się, projekt rezolucji 
Białoruskiej SRR przewidujący 
ufundowanie nagrody Organi­
zacji Narodów7 Zjednoczonych 
w wysokości 100 tys. dolarów 
za najpoważniejsze osiągnięcia 
i prace naukowe w7 dziedzinie 
walki z rakiem.

Nagrody przyznawane będą 
co 4 lata. Ich ilość i wyso­
kość ustali, zgodnie z popraw­
ką amerykańską przyjętą 
przez komisję, Międzynarodo­
wa Organizacja Zdrowia. 
Pierwsze nagrody w dziedzinie 
walki z rakiem przyznane zo­
staną w roku 1963.

Wyorał skarb
Zbiory numizmatyczne Mu­

zeum Świętokrzyskiego w 
Kielcach zasilo<ne zostały o- 
statnio w poważną ilość starych 
monet. W Młodkowicach pow. 
Końskie jeden z rolników pod­
czas orki natrafił na naczynie 
gliniane, w którym znajdowało 
się kilkaset monet srebrnych 
i miedzianych z czasów Wła­
dysława Jagiełły i Kazimierza 
Jegielończyka. (PAP)

t

H. S. Chruszczów i K. Woroszyłow 
na I zjeździć dziennikarzy ZSRR

SPRAWY SEKRETARIATU

W komisji budżetowo-admi- 
nistracyjnej Zgromadzenia O- 
gólnego NZ zakończyła się w 
środę dyskusja nad sprawą geo 
graficznego rozdziału stano­
wisk w sekretariacie ONZ.

Debata zakończyła się przy­
jęciem 59 głosami przy dwóch 
wstrzymujących się (w tym W. 
Brytania) rezolucji, wzywają­
cej sekretariat ONZ do wzmo 
żenią wysiłków w kierunku po 
prawy międzynarodowego cha 
rakteru sekretariatu ONZ 
przez dalsze zwiększenie wy­
kwalifikowanego personelu z

Włamanie - „prezent" dla MC
(inf. wł.)
Są prezenty i „prezenty”. Niewątpliwie do tych ostat­

nich należało włamanie dokonane 7 października br. —
właśnie w dniu milicyjnego 
dla MO odbyło się tak;

Wieczorem trzech męż • 
czyzn przy użyciu łomu wła­
mało się do pomieszczeń biu­
rowych Przymusowego Zrze­
szenia Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomości przy ul. Szy­
perskiej 3. Łupem padły dwie 
maszyny (do pisania i licze­
nia). Po tej „eskapadzie” wła 
mywacze udali się do knajpy. 
Kilka głębszych spowodowało, 
że zaczęli żałować. Nie była 
to skrucha za popełnione prze 
stępstwo, lecz... niezadowole­
nie z miernego łupu. W rezul 
tacie dwóch najodważniej­
szych udało się ponownie na 
ul. Szyperską. Tym razem za 
brano 2 maszyny do pisania 
i jedną do liczenia, radiood­
biornik, 689 zł gotówki, 3 ko­
ce i szereg drobniejszych 
przedmiotów. Nie „darowano” 
nawet dyrektorskim cygarom. 
Ogólna wartość łupu przekro 
czyła 60 tys. zł. Ponadto skra

święta. Złożenie „prezentu’

czym jeden miał przerwę w 
odbywaniu kary („ładnie” ją 
wykorzystał!). Dobro śledz­
twa wymaga chwilowego nieu 
jawniania nazwisk, (ak)

W czwartek rozpoczął się w Moskwie pierwszy ogólno 
związkowy zjazd dziennikarzy radzieckich. Członek prezy 
dium i sekretarz KC KPZR Susłow7 odczytał pismo powi 
talne od Komitetu Centralnego KPZR.

Metalowcy 
amerykańscy 
nie rezygnują

Przewodniczący amerykań­
skich związków zawodowych 
Afl-Cio George Meany zwró­
cił się z apelem do wszyst­
kich związkowców amerykań 
skich, aby oddawali swój go­
dzinny zarobek raz na mie­
siąc na fundusz strajkowy me 
talowców amerykańskich.

Fundusz ten ma być prze­
znaczony na pomoc dla meta 
łowców amerykańskeh, którzy 
po upływie 80-dniowego ter­
minu obowiązywania ustawy 
Tafta-Hartleya ponownie za­
mierzają przystąpić do straj-
ku.

Meany oświadczył, że 
dniową przerwę w strajku 
talowcy wykorzystają dla 
szego przygotowania się

80- 
me 
lep 
do

następnego etapu walki o swe 
postulaty. (PAP)

Na otwarciu obrad ębecni 
byli, powitani hucznymi okla­
skami Breżniew, Chruszczów, 
Furce wa, Sudow i Woroszy­
łow.

Referat o zadaniach związ­
ku wygłosił Paweł Stiukow, 
redaktor naczelny „Prawdy”, 
członek biura organizacyjnego 
związku dziennikarzy ZSRR.

Obecnie w Związku Radzie 
ckim ukazuje się 7.686 dzien­
ników, 3.824 czasopism. W or 
ganach prasowych, jak rów­
nież w redakcjach radia ra­
dzieckiego i telewizji, zatrud­
nionych jest około 60 tysięcy 
dziennikarzy. Spośród nich 23 
tysiące — jak poinformował 
Stiukow — zrzeszonych jest 
już w związku.

Analizując rozwój prasy ra 
dzieckiej Stiukow podkreślił, 
że ogólny nakład dzienników 
wzrósł od 1913 r. 18-krotnie. 
Nakład „Prawdy” prawie dwu 
krotnie przewyższa nakłady 
wszystkich razem wziętych ga 
zet carskiej Rosji. (PAP)

dziono 32 obligacje 
pożyczki na kwotę

Już nazajutrz 
MO podziękowała

narodowej 
16 tys. zł. 
poznańska 
za „poda-

rek” ujmując jednego z wła­
mywaczy. Następnego dnia za 
trzymano resztę. Dwóch z 
nich było karanych, przy

W 130 grze na dzień 8 listopada br. 
podło w „KOZIOŁKACH" 
432.000,- złotych
SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA ITT 
W NAJKORZYSTNIEJSZYM 

systemie 
5 z 49 liczb

Korzystaj z kuponów abonamentowych
' K851S

Mieszkańcy małego miastecz* 
ka Vsetin na Morawach (CSR) 
posiadają od 1950 roku obser­
watorium. Cieszy się ono o- 
gromnym zainteresowaniem 
zarówno starszych jak i młod-i 

szych obywateli.
Fot. — CAF

„Las“ i plan
(inf. wł.)
Plan roczny dla Poznańskie 

go Przedsiębiorstwa Leśnej 
Produkcji Niedrzewnej „Las” 
przewidywał oddanie na ry­
nek i na eksport produkcji 
wartości 49.476.000 zł. Jak się 
dowiadujemy, plan został wy 
konany 31 października w 
104,5 proc., mimo słabego uro 
dzaju runa leśnego przy nie­
urodzaju grzybów.

W listopadzie i grudniu pla 
cówkl przedsiębiorstwa pra­
cować będą na pełnych obro 
rach i zamierzają podnieść 
roczną wartość produkcji do 
65 milionów złotych^ (kj)

W sobotę proces
Marii Callas

W sobotę przed sądem w 
Brescia odbędzie się proces 
o separację między Marią Cal 
fas a jej dotychczasowym mę 
żem Battistą Meneghinim.

PAP

GŁOS OBSERWATORA

Francja i jej partnerzy
Ustalenie daty „zachodniego szczy­

tu”, czyli spotkania zachodnich 
szefów rządów na dzień 19 grud­

nia br., zostało na ogół ocenione ja­
ko znaczny sukces dyplomacji fran­
cuskiej. Paryżowi zależało bowiem 
na odwleczeniu konferencji na naj­
wyższym szczeblu Wschód — Za­
chód przynajmniej do wiosny przy­
szłego roku.
Wiadomo jednak, że zarówno Lon­

dyn jak i Waszyngton odnoszą się 
krytycznie do zbytniego odwlekania 
spotkania na szczycie. Tak więc jed­
nym z kontrowersyjnych punktów 
dyskusji na zachodnim szczycie bę­
dzie kwestia ustalenia terminu kon­
ferencji Wschód — Zachód. Rozbież­
ności między USA i Wielką Brytanią
z jednej strony, 
drugiej wynikają

a Francją i NRF 
z kilku przyczyn.

z

PRZYCZYNY ROZBIEŻNOŚCI

prezydent dc Gaulle ma inno niż 
* Eisenhower, a przede wszystkim 
Macmillan , stanowisko w sprawie sa­
mego stylu spotkania Wschód — Za­
chód na najwyższym szczeblu. Nie 
traktuje on tego jako pierwszego z 
cyklu roboczych konferencji szefów7 
rządów7, które mogą przynieść wiele 
pożytecznych rozstrzygnięć, lecz jako 
szczególny i uroczysty kongres dyplo­
matyczny. Być może podchodzi do tej 
sprawy bardziej od strony formalnej 
niż merytorycznej.

Jeżeli zaś de Gaulle pragnie odsu­
nąć termin spotkania czterech szefów 
rządów7, to nie dlatego, iż przeciwsta­
wia się polityce odprężenia. Prezydent 
de Gaulle chce przyjść na tę konfe­
rencję z konkretnymi atutami w ręku 
i wykorzystać je do umocnienia mię­
dzynarodowego autorytetu Francji.

Nie trzeba zapominać, że będzie to 
jego pierwsze tego rodzaju wystąpie­
nie.

Toteż de Gaulle chce najpierw 
przyjąć w Paryżu premiera Chrusz- 
czowa i udowodnić nie tylko swoim 
sojusznikom, lecz także francuskiej 
opinii, że między Moskwą a Paryżem 
komunikacja jest nie gorsza niż mię­
dzy Moskwą a Waszyngtonem.

Liczy się on także z tym, że do 
wiosny roku 1960 może nastąpić ja­
kiś przełom w wojnie algierskiej. A 
to pozwoliłoby występować Francji 
znacznie swobodniej. Jej możliwości 
przetargowe uległyby materialnej po­
prawie, gdyby wojna algierska Istot­
nie zbliżyła się w tym okresie do 
końca.

De Gaulle uważa wreszcie, że wy­
datnemu podniesieniu autorytetu 
Francji nic tak posłużyć nie może, jak 
wejście jej do „klubu atomowego” i 
dlatego pragnąłby, by świat dowie­
dział się o eksplozji francuskiej bom­
by atomowej na Saharze jeszcze przed 
spotkaniem czterech wielkich. W 
przeciwnym bowiem wypadku Fran­
cja byłaby jedynym z zasiadających 
za stołem konferencyjnym mocarstw 
bez własnej broni atomowej. To zaś 
— zdaniem rządu francuskiego — na­
dawałoby mu rolę „młodszego part­
nera”. Nawiasem mówiąc, decyzja 
rządu francuskiego wejścia do „klubu 
atomowego” akurat w okresie, gdy 
trzy mocarstwa zawiesiły przeprowa­
dzanie doświadczalnych eksplozji ato­
mowych, stawia je w trudnym poło­
żeniu. '

Te trzy czynniki złożyły się na po­
stanowienie rządu francuskiego opóź­
nienia konferencji Wschód — Zachód. 
Na tym wszakże nie kończą się roz­
bieżności, których widownią stanie 
się grudniowa konferencja Zachodu.

Przed jej rozpoczęciem Adcnauer 
będzie w Paryżu. Będzie on usiłował 
przekonać de Gaulle’a, że porządek 
dzienny rozmów na szczycie Wschód 

,— Zachód winien być ograniczony do 
problemu rozbrojenia, zostawiając 
poza nawiasem dyskusji zagadnienie 
niemieckie. Jak można wnosić ze 
szczególnie wycieniowanego oświad­
czenia premiera Debre, stanowisko 
Paryża nie jest tu całkowicie zgodne 
z Bonn. Ostatnie zaś wiadomości 
wskazują, że między Paryżem i Bonn 
zarysowuje się głębsza różnica zdań.

STANOWISKO „Z ŁASKI

f^tóż de Gaulle — nawracając do 
swojej dawnej koncepcji dyrek­

toriatu trzech mocarstw w sojuszu 
zachodnim — pragnie ponoć, by roz­
mowy toczyły się tylko w gronie sze­
fów rządów USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji — w zasadzie bez Ade- 
nauera.. Kanclerz miałby być dopusz­
czony tylko w razie potrzeby na kon­
sultacje. De Gaulle jest rzekomo zda­
nia, iż nawet sprawa Niemiec nie wy­
maga stałej obecności Adenauera. 
Wiadomo, że Adenauer wysłał do de 
Gaulle’a poufny list, w którym — jak 
twierdzi dziennik „General-Anzeiger” 
— protestuje przeciwko dopuszczeniu 
go do obrad „z łaski”. W liście tym 
protestuje podobno także przeciwko 
stanowisku francuskiemu w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie.

Gdyby doniesienia tc miały się po­
twierdzić — co jest rzeczą 
prawdopodobną — stosunki

bardzo
____ między

Paryżem i Bonn wystawione byłyby 
na ciężką próbę i co za tym idzie ca-
la konstelacja zachodniego sojuszu 
mogłaby ulec pewnym zmianom.

Tadeusz Rojek
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Temidzie nie wolno pudłować
KalLa uwag o kodeksie Karnym

Najwyższym ustawowym wymiarem kary za 
zgwałcenie dorosłej kobiety jest dożywotnie wię­
zienie. Utrzymywanie stosunków homoseksualnych 
mrużą sprawcę na równie surową karę. Tymcza­
sem za stosunek z nieletnią można być skazanym 
najwyżej na dwa lata więzienia. Tyle samo wynosi 
górna granica kary za złośliwe uszkodzenie cudzej 
rzeczy. Jednakże w dwóch wypadkach możliwe jest 
tu odchylenie. Za uszkodzenie boi morskiej można 
bowiem skazać na 6 lat więzienia, a za uszkodzenie 
tyk chmielu na 14 lat więzienia!!

rr o nie żarty. Właśnie ta-
* kie górne granice kar za 

poszczególne przestępstwa prze 
widują —■ obowiązujące do 
dziś! — przepisy angielskiego 
prawa karnego. Oczywiście nie 
znaczy to. że brytyjscy sędzio­
wie skwapliwie korzystają z 
możliwości wymierzania takich 
kar. Tym niemniej takie moż­
liwości istnieją. Chyba tylko 
„dzięki” konserwatyzmowi sy­
nów Albionu, kultywujących 
anachroniczne paragrafy, któ­
re wyrażają całkowicie nieak­
tualne interesy społeczne.

NIE TAK, ALE...
a szczęście między Odrą

■L ' a Bugiem nie pokutują 
tak horrendalne nonsensy. A 
jednak i tutaj Temida ma w

‘Wnzw
Około 20 milionów7 mie­

szkańców' Indii pracuje za­
robkowo godzinę dziennie, 
a 45 milionów — mniej niż 

i 4 godziny. O pracę w In­
diach jest nadal bardzo 
ciężko i w tej chwili notuje 
się w tym kraju prawic 7 
milionów bezrobotnych.

W japońskim uniwersyte 
cie w Kioto skonstruowano 
maszynę do pisania pod 
dyktando bez maszynistki.

W radzieckiej stoczni wy 
budowano eksperymental­
ny statek-fabrykę, na któ­
rym będzie się wyrabiało 
materiały budowlane.

W Johannesburgu wyna­
leziono sposób, umożliwia­
jący wydobywanie z wody 
morskiej: uranu, glinu, zło- 

' ta i miedzi.

Klejnoty k-oronne zc
skarbca węgierskich kró' 
lów, które zostały zrabowa 
ne przez hitlerowców i po­
magających im faszystów 
wyłowiono ostatnio z Du­
naju w austriackiej miej­
scowości Hainburg.

Przedsiębiorstwa, pragną 
ce zareklamować różne ar­
tykuły, mogą „wypożyczać” 
modelki z katowickiej „Re­
klamy”.

Tonę różnych materiałów 
sypkich w ciągu minuty 
może wyładować specjalny
agregat skonstruowany
przez specjalistów z Byd­
goskiego Przedsiębiorstwa 
Transportu Budownictwa.

69 filmów7 z różnych dzie­
dzin zrealizuje w roku 
przyszłym Wytwórnia Fil­
mów Oświatowych.

Radomskie Zakłady Wy­
twórcze Aparatury Tele­
technicznej zaczęły produ­
kować aparaty telefoniczne 
w kolorach: białym, zielo­
nym i czerw onym.

(bro)

zanadrzu środki budzące pew­
ne wątpliwości.

Załóżmy, że kierownik skle­
pu MHD — Iksiński skradnie, 
na szkodę tegoż przedsiębior­
stwa, 52 tys. zł, zaś kierownik 
jakiegoś wydziału MRN-Ze- 
towski przyjmie w związku z 
urzędowaniem 600 tys. zł ła­
pówek. W myśl ustawy z 21. 
I. 1958 r. (o wzmożeniu ochro- 
ny mienia społecznego) sąd 
musi ukarać Iksińskiego co naj 
mniej pięcioma latami więzie­
nia i przepadkiem całego ma­
jątku. Zetowski natomiast w 
najgorszym razie — na zasa­
dzie art. 299 § 1 KK — może 
otrzymać karę 5 lat wiezienia 
i 300 tys. zł. grzywny. Trudno 
się z takim stanem prawnym 
pogodzić, zwłaszcza, że reki- 
nów-łapewników nie brak. Wy 
kazały to ostatnie procesy pra­
cowników' Centrali Artykułów 
Pozaprasowych „Ruch”*, i 
CZSP. Stąd też postulat roz­
ważenia kwestii przesunięcia 
górnej granicy kary — za prze 
stępstwo z art. 290 § 1 KK — 
do 10 lat więzienia.

Wracając do wspomnianej 
ustawy styczniowej — podyk­
towanej niewątpliwie chwaleb 
nym zamiarem położenia kre­
su nadużyciom gospodarczym 
— trzeba podkreślić, że jest 
ona zbyt sztywma. Inaczej mó­
wiąc określa kary w ścisłej, 
zbyt ścisłej zależności od su­
my nadużyć. Oto przykład. Je­
śli trzy osoby, działając współ 
nie, zagarną mienie społeczne 
wartości 65 tys. zł, przy czym 
w wyniku podziału X otrzy­
muje 20 tys. zł, Y — 42 tys. 
zł, zaś 7. — 3 tys. zł, — żaden 
ze sprawców nie może otrzy­
mać kary niższej od 5 lat wię­
zienia i przepadku majątku’ 
Naw^et Z!

SZANTAŻYŚCI 
I KIDNAPERZY 

W ŁASKACH
Q zereg wątpliwości — po- 

dobnie jak art. 250 KK 
— budzi, również dotyczący 
szantażu, art. 251 KK, który 
niedawne, miał zastosowanie w 
związku z głośną sprawą Ma- 
ciasa. *) Krótko mówiąc szan­
tażyście można wymierzyć ja­
ko maksymalną karę dwa lata 
więzienia, co nie wydaje się 
wcale, a wcale drakońską san­
kcją.

Z innych osobliwości naszego 
Kodeksu Karnego można wy­
mienić brak przepisu dotyczą­
cego zbrodni kidnaperstwa — 
porywania dzieci, więżącego 
się zwykle z wyłudzaniem oku 
pu. Lukę tę tylko częściowo 
wypełnia art. 199 KK. który 
głosi: „Kto ■wbrew woli oso­
by, mającej prawo opieki lub 
nadzoru, uprowadza lub za­
trzymuje nieletniego poniżej 
lat 17, podlega karze więzienia 
do lat 5”. O okupfe — ani sło­
wna. Kara zaś — znów trzeba 
stwierdzić — nie jest zbyt su- 
row7a.

Wiele zastrzeżeń wrśród praw 
ników' wywołują niektóre prze 
pisy dekretu z 13. VI. 1946 r. 
czyli Małego Kodeksu Karne­
go. Zresztą już sam fakt, że 
dekret ten mówi O' „przestęp­
stwach szczególnie niebezpiecz 
nych w okresie odbudowy Pań 
stwa” (odbudowę tę mamy już

przecież poza sobą) sugeruje 
dezaktualizację — oczywiście 
niejednokrotnie tylko częścio­
wą — szeregu przepisów MKK.

CZAS NA ZMIANY

^yie zdawkowych uwag.
x Wiadomo, że trwają o- 

becnie praoe nad opracowa­
niem projektu nowego Kodek­
su Karnego. Zakończenie tych 
prac nastąpi chyba nieprędko. 
Stąd też postulat rozpatrzenia 
wszelkich wątpliwości zgłasza­
nych przez opinię publiczną, a 
z drugiej strony — postulat 
niezwłocznej nowelizacji prze­
pisów budzących szczególnie za 
strzeżenia. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że Kodeks Karny 
powinien odpowiadać aktual­
nym zamówieniom społecznym. 
Nie jest dobrze, gdy istnieje 
rozbieżność między prawem a 
życiem. Nie jest dobrze, gdy 
ustawodawca do pewnego stop 
nia przekreśla swobodne uzna­
nie sędziowskie za poszczegól­
ne przestępstwa ustalając je­
den rodzaj kary art. 1. pkt. 1 
dekretu z 31. VIII. 1944 r.) lub 
wprowadzając minima wyso­
kich kar.

Michał Łuczak
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YflonoąTafala 
rzemiosła

u, la Lkopo lóklacfo
Nakładem „Wydawnictwa Po­

znańskiego" ukazała się szcze­
gółowa monografia rzemiosła 
wielkopolskiego, obejmująca 
12 lut Polski Ludowej (1945—
1957). Praca ta zastąpi trady­
cyjne kiedyś roczne sprawo­
zdania Izby Rzemieślniczej, któ
re były ogłaszane drukiem. 
Ponieważ sprawozdanie obej­
muje 12 lat wyjątkowo wiel­
kich przemian strukturalnych 
naszego ustroju, a więc i prze­
mian w strukturze rzemiosła 
— odda ono znaczne usługi m. 
in. ekonomistom, naukowcom 
i publicystom. Praca ta obej­
muje m. in. zagadnienia eko­
nomiczne rzemiosła, sprawy sa 
morządu i organizacji rze­
mieślniczych, szkolenie w rze- 
miośle( kulturę, oświatę i spra 
wy socjalne rzemiosła oraz li­
czne doku.menty i zestawienia 
statystyczne. To niewątpliwie 
pożyteczne wydawnictwo zo­
stało opracowane przez Komi­
tet Redakcyjny pod przewod­
nictwem mgr. Tadeusza Wie­
siołowskiego. (ms)

♦) Działacz ZNP, kóry szantażu- 
jąc*jedną z warszawskich nauczy­
cielek doprowadził do jej śmierci. 
Macias został skazany na dwa lata 
więzienia.

Notatki gospodarcze
• W październiku br. w portach całego świata stało „uwiązanych 

z powodu braku zatrudnienia w przewozach morskich — MS stat­
ków o łącznej nośności 5595 tys. TDW.

• W I półroczu bież, roku wywieziono z USA tylko 748 samo­
lotów cywilnych wobec 1082 sztuk w analogicznym czasie ub. roku. 
Najbardziej spad! eksport samolotów' o wadze kadłuba 13 i więcej 
ton. Zmniejszył się także wywóz wojskowych samolotów tłokowych.

• Długotrwała susza unieruchomiła szereg elektrowni w Nor­
wegii. Poszczególne miasta i fabryki ratują się, dzierżawiąc lub 
zakupując na własność statki, zbiornikowce typu T-2, o nośności 
18 tys. ton. Statki te służą jako pływające elektrownie, (pch)

— TACY JESTEŚMY_____

Droga
Ula stoi na górze oto­
czona ogrodami. Na 

prawo rozciągają się pola, 
pośród których wydeptana 
ścieżka nosi dumną nazwą 
ulicy. Schodząc przez ogród 
w dół można w dziesięć mi­
nut być na dworcu. Jadąc 
ulicą trwa to pół godziny.

Willę zamieszkuje starszy 
pan z żoną — jej właściciel, 
pracownik jakiegoś wydaw 
nictwa z rodziną i robotnik 
od Cegielskiego z żoną, 
dziećmi i babcią. Pracow­
nik wydawnictwa, robotnik, 
jego żona i syn dojeżdżają 
codziennie do pracy.

Wokół willi jest zieleń, 
słonecznie, pogodnie. W 
willi panuje zaduch waśni 
i nieustannych pretensji. A 
wszystkiemu winna droga. 
Chociaż nie. Właściwą wi­
nę ponoszą władze kwa­
terunkowe, które powinny 
były da przydziału miesz­
kań dołączyć helikoptery. 
Tak, bo przez ogród niko­
mu poza właścicielem tej 
smutnej willi chodzić nie 
wolno. „Drząwa się niszczą 
od takiego chodzenia i ka­
mienne płyty, którymi wy­
łożona jest ogrodowa alej­
ka’’.

A świat wokół willi jest 
taki piękny. Zofia

^mack MS1Z u/ Szczecinie

60 tys. metrów sześciennych liczy jeden z największych 
budynków wzniesionych w Szczecinie. Jest to gmach 
wybudowany dla najmłodszej na Pomorzu Zachodnim 
uczelni — Wyższej Szkoły’ Rolniczej. Dzięki rozbudowie 
tej uczelni w nowym roku akademickim możliwe będzie 
rozszerzenie zakresu badań naukowych. Obok nowych 
katedr — biochemii i rybactwa, laboratoriów i zakładów 
dla tych katedr, w gmachu będzie również czynna pra­
cownia izotopów tak zwanych zimnych. Przy ich pomocy 
prowadzone będą badania z zakresu fizjologii roślin, 

chemii rolnej, gleboznawstwa i biochemii.
Na zdjęciu: studenci II roku przed nowym gmachem 

Wyższej Szkoły Rolniczej.
CAF — Fot. Wecter

Budujemy „na sucho”
Korespondencja z Wybrzeża

W Oliwie przy malowniczej ulicy Abrahama rośnie w 
szybkim tempie 5 domków. Nie byłoby w tym nic nadzwyr 
czajnego — wszakże cały kraj jest placem budowy — gdy­
by nic eksperymentalny charakter tego przedsięwzięcia. 
Oliwskie domki stanowią bowiem wstęp do zapoczątkowa­
nia na szerszą skalę nie stosowanej dotychczas w Polsce, 
a znanej na Zachodzie, metody budowania „na sucho”, to 
znaczy bez użycia zaprawy wapiennej.

Projekt domku jest dziełem 
młodego inżyniera-archi- 

tekta z Sopotu, Janusza Ko­
walskiego. Na czym polega no 
wość?

Cały domek składa się z ele 
mentów prefabrykowanych. 
Są to pustaki z żużlobetonu i 
żwirobetonu o specjalnych 
kształtach, dzięki czemu wią- 
żą się ze sobą na zaczep ze­
wnętrzny i wewnętrzny two­
rząc ścisły mur, bez potrzeby 
wypełniania go zaprawą mu­
rarską. Ścianki działowe wy­
konuje się na razie również z 
pustaków, w przyszłości pusta

ki będą zastąpione dylami gip 
sowymi. Prefabrykowane są 
również stropy i schody.

Wspomniałam na początku, 
że oliwska budowa stano­
wi wstęp do właściwej meto­

dy budowania na sucho. 
Wstęp, ponieważ tu jeszcze sto 
suje się, aczkolwiek w ogra­
niczonym stopniu, zaprawę 
murarską. Przyczyna leży w 
chałupniczym wykonywaniu 
poszczególnych elementów, a 
więc w ich niedokładności. 
Wprowadzenie mechanicznej 
produkcji pustaków umożliwi­
łoby całkowite wyeliminowa­
nie zaprawy. Z tego samego 
powodu pierwsze eksperymen. 
talne domki będą otynkowane 
f z zewnątrz i wewnątrz — po 
zastosowaniu precyzyjnej pro­
dukcji mechanicznej tynkowa­
nie stanie się zbędne.

Projekt inż. Kowalskiego 
jest atrakcyjny z wielu 

względów. Stawianie murów z 
dużych elementów prefabryko 
wanych, a przy tym bez uży­
cia zaprawy, jest o wiele łat­
wiejsze od tradycyjnego, budo­
wania, toteż można taki do­
mek postawić sobie własno­
ręcznie, bez konieczności wy­
najmowania majstrów i ro­
botników, tylko pod facho­
wym nadzorem. Obniża to o- 
czywiście koszty budowy.
fA gromną zaletą projektu 

jest rozłożenie budowy 
na 3 etapy, z których każdy 
może stanowić zamkniętą ca­
łość.

Etap I. Domek jest partero­
wy, ma powierzchnię 58 m 
kw., na którą składa się hall, 
2 pokoje, kuchnia i urządzenie 
sanitarne z natryskiem. Jeśli 
ktoś nie ma pieniędzy na dal­
szą budowę, może na tym po­
przestać. Kiedy czuje się na 
siłach budować dalej, przy­
stępuje do II etapu. Wznosi 
jeszcze połowę piętra. Na tej 
kondygnacji mieści się pokój 
i łazienka z wydzielonym WC. 
Wtedy na parterze można zli- i

kwidować natrysk oraz umie­
ścić tam np. spiżarnię. I zno­
wu można na tym poprzestać 
i urządzić taras zamiast dru­
giej połowy piętra. Można, też 
w III etapie dobudować na pię 
trze 2 pokoje. Wtedy domek 
będzie się składał z 5 pokoi, 
kuchni hallu, łazienki, a po­
wierzchnia mieszkalna będzie 
wynosiła 108 m kw.

Jeśli właściciel domku pra­
gnie mieć garaż, podpiwniczą 
cały domek, jeśli nie — poło­
wę. Domek jest ogrzewany 
przy pomocy ciepłego powie­
trza. Tych, którzy mają oba- 
wy, że przez mur pozbawiony 
zaprawy będzie wiało, chce- 
my uspokoić; spoiny w murze 
tak się „dowcipnie” mijają, że 
nie ma mowy o wianiu. Pro­
jekt przewiduje oczywiście ta­
kie udogodnienia jak szaJy w 
ścianach, schowanka itp.

Jak już wspomniałam, ten 
system budowy jest znacznie 
tańszy od tradycyjnego. Oliw- 
ski domek, stawiany na razie 
częściowo na sucho, a niedłu­
go już może całkowicie na su­
cho, będzie o przeszło 100 tys. 
tańszy od takiego samego 
domku stawianego z cegły, i to 
wówczas gdy budow’ać go bę­
dzie przedsiębiorstwo. Wzno­
szony własnoręcznie byłby je­
szcze tańszy.

Projekt inż. Kowalskiego u- 
zyskał przychylne opinie w 
Instytucie Techniki Budowla­
nej. Także pisma fachowe po­
święciły metodzie inż. Kowal 
skiego sporo uwagi, uznając 
ją za cenne nowatorstwo.

Metoda budowania na sucho 
jest najbardziej rozpowszech­
niona w Belgii i Francji. Tak­
że w Niemczech Zachodnich, 
Luksemburgu, a nawet w Kon 
go Belgijskim postawiono tą 
metodą wiele budynków, i to 
nie domków jednorodzinnych, 
lecz dużych bloków7.

Może wdęc i my w najbliż­
szym czasie zaczniemy ją sto­
sować na większą skalę. Oczy 
wiście pod warunkiem zme­
chanizowania produkcji prefa-* 
brykatów, bowiem dokładność 
wykonania poszczególnych ele 
mentów jest tu nieodzowma.

Zofia Giedrojć
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Szanse dalszej nauki
siedmioklasistóui

Dwa lata temu we wszystkich szkołach podstawowych 
najwięcej oddziałów tworzyły klasy piąte. Dziś ta młodzież 
dobrnęła do klas ostatnich i za kilka miesięcy stanic przed 
problemem dalszej nauki. Większość sicdmioklasistów pra­
gnie dostać się do szkół zawodowych. Niestety, kandydatów 
jest więcej niż miejsc.

Obecnie w Poznaniu i woje­
wództwie uczy się w szkołach 
zawodowych wszystkich ty­
pów, podlegających Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego lub przez niego 
nadzorowanych — 35 700 mło­
dych. Zgłoszeń do klas pierw­
szych było więcej. W samym 
Poznaniu na około 5000 kan­
dydatów, przyjęto zaledwie 
2700.

W czerwcu tego roku 7 kla­
sę ukończyło w Poznaniu — 
3500 uczniów, a w wojewódz­
twie — ponad 19 000. W tym 
roku szkolnym opuści szkoły 
podstawowe w mieście — 6800 
młodych, a w Wielkopolsce 
około 30 000.

W jaki sposób zapewnić ab­
solwentom dalszą naukę? Od 
lat już biedzą się nad tym pro 
blemem władze oświatowe. Ra, 
dykalnego rozwiązania nie ma. 
Nowych budynków przybywa 
niewiele. Wobec tego od wrześ 
nia 1960 roku wprowadzi się 
pełną, dwuzmianową naukę.

Dużym odciążeniem przeła­
dowanych szkół zawodowych 
mogłyby się stać szkoły przy­
zakładowe i międzyzakładowe. 
Dotychczas ta forma nauki nie 
jest „oczkiem w głowie” za­
kładów. Nieliczne (między in-

Uwaga, 
Śródmieście!

W związku z przeprowadzaniem 
prac w stacji transformatorowej 
nastąpi w niedzielę w godzinach 
od 7 do 17 Wyłączenie prądu na 
ulicach: Solna od pl. Wielkopol­
skiego do al. Stalingradzkiej, Sta- 
lingradzka — od Solnej do szkoły, 
Marcinkowskiego — od Solnej do 
ul 23 Lutego po obu stronach. 
Młyńska — od Solnej do Nowo­
wiejskiego również po obu stro­
nach, 23 Lutego — od Marcinkow­
skiego do Nowowiejskiego, (na)

nymi HCP i Pomet) rzetelnie 
zajęły się dokształcaniem pra­
cowników. Jest to jednak przy 
słowiowa kropla w morzu w 
porównaniu z ilością poznań­
skich zakładów i młodzieżą w 
nich zatrudnioną.

Rozporządzenie Ministra O- 
światy z lutego tego roku w 
sprawie dokształcania młodo­
cianych, zatrudnionych w za­
kładach — pomoże w stworze­
niu im warunków nauki. Na­
dal jednak pozostaje kwestia 
— gdzie ją organizować? Za­
kłady biernie podchodzą do 
sprawy udostępnienia na 
swoim terenie lokali do nauki, 
a Kuratorium nie dysponuje 
wolnym izbami. Przy dobrych 
chęciach można by na przy­
kład nieczynne całymi miesią­
cami świetlice zamienić na po 
koję do nauki. Koszt nie­
wielki...

Rozbudowy sieci szkół przy­
zakładowych (czy międzyza­
kładowych) nie można odkła­
dać na lata późniejsze. Jest to 
sprawa paląca.

Szkolnictwo zawodowe nie 
doczekało się jeszcze wielu no 
wych budynków. Przeważnie 
są to stare, ciasne obiekty. O- 
prócz izb lekcyjnych miesz­
czą się tam także prywatne 
mieszkania. Na Dębcu w Tech 
nikum Mechanicznym mieszka 
17 rodzin (!). Zajmują one po­
łowę budynku, w której mo­
głoby się uczyć 350 młodych. 
W innej szkole sala wykłado­
wa (zamieniona na mieszka­
nie) zapewniłaby naukę około 
140 uczniom. Takich przykła­
dów jest więcej i gdyby tylko 
usunąć prywatnych lokatorów, 
to szkolnictwo zawodowe zy­
skałoby sporą ilość izb lekcyj­
nych, nieodzownych dla przy­
szłorocznych uczniów.

Komitet Koordynac/jny Spo

Feralna „13“
nanie Dyrektorze! Na-
* prawdę chciałbym za­

pytać za co biorą pieniądze
Pańscy 
Ruchu, 
wielu

pracownicy
skoro 

rzeczy
nie

tzw. 
widzą

dostrzegal-
nych przez laików. Oto np. 
dzieją się — nie od dziś — 
rzeczy przykre przy wsia­
daniu do pierwszej nocnej 
„13”, parę minut po go­
dzinie 23, na „wysepce" u 
zbiegu ulic Świerczewskie­
go i Rooseuelta. Niechby 
Pan spróbował wsiąść do 
owego jednego jedynego 
wagonu!

Ja co pewien czas próbu­
ję. Za każdym razem, zo­
stawszy na przystanku, al­
bo jadąc u* nieludzkim 
ścisku, przychodzą mi na
myśl pod adresem 
nego przez Pana, 
biorstwa bardzo 
epitety. Wówczas 
śnie zastanawiam

kierowa- 
przedsię- 
brzydkie 
też wła- 
się za co

kontrolerzy ruchu biorą pie 
niądze.

Niedawno temu, podczas 
stania na jednej nodze, do- ( 
konałem dalszych jeszcze j 
spostrzeżeń: oto motorni- । 
czy trasę aż do ul. Ostroro- * 
ga kazał przebywać wszyst J 
kim pasażerom w ślima- < 
czym tempie po prostu ze ( 
względu — łatwo się tego 
domyśleć — na straszliwy 
tłok, uniemożliwiający kon- i 
duktorewi szybkie „zabite- ’ 
towanie” (Pan wybaczy } 
PKS-owski słownik). Więc 
żeby on zdążył skasoioać za ’ 
przejazd — wlekliśmy się > 
piekielnie pół trasy (mija­
jące nas w normalnym tern

Ostroroga, gdy jadących 
przestało przybywać).

Chciałem w związku z 
powyższym Panu Dyrekto­
rowi przypomnieć to tgamo, 
o czym wspominaliśmy 
onegdaj; że zapadł bardzo 
brzydki wyrok w sporze 
Dyrekcja MPK — pasażer­
ka. Naprawdę nie życzę 
Panu podobnych przykro­
ści. A ludzie są tylko ludź­
mi i zawsze ktoś złośliwy 
może np. Was paskudnie 
posądzić o to, że nie wy­
pełniacie warunków umo­
wy, jaka zostaje między 
Wami a pasażerami zawar­
ta poprzez nabycie przez 
nich biletów...

CYKLOP
P. S. Panie Dyrektorze, a 

nuż odkryję Amerykę... Oto 
przyszło mi na myśl, iż 
można by po prostu albo 
„normalnej” „13” dodać 
jeden kurs na Grunwald 
albo pierwszej „nocnej” do­
czepić wagon...

nie tramwaje Wykluczały
inne przyczyny zwolnionej 
jazdy, jak również wyklu­
czał 1e przyczyny fakt „ru­
szenia z kopyta” przez mo­
torowego z przystanku przy

GŁOS“

łecznego Funduszu Szkół Po­
znania projektuje wybudowa­
nie w najbliższych latach jed­
nej szkoły zawodowej. Byłby 
to czyn godny poparcia, zwłasz 
cza przez Izbę Rzemieślniczą.

I chyba słusznie, że Komitet 
na fundatora tej szkoły wysu­
wa właśnie indywidualnych 
rzemieślników. Również i pań­
stwo przyznało niemałe inwe­
stycje na budowę szkół zawo­
dowych w Poznaniu. Od 1960 
do 1965 roku ma powstać 8 
szkół i 2 internaty, a w woje­
wództwie 10 budynków szkol­
nych. Na te obiekty przezna­
czono 130 milionów złotych, z 
tego dla Poznania — 77 milio­
nów złotych. Mimo, że te 
wszystkie inwestycje zostaną 
zrealizowane, to w 1965 roku 
nadal młodzież w szkołach za­
wodowych uczyć się będzie na 
dwie zmiany. Chyba, że do te­
go czasu wreszcie powstanie 
wiele szkół przy zakładach 
pracy.

Anna Siekierska
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ak donosi nam chlewmistrz tu­
czami świń PZG (tuczarnia w 

stadium organizacji), liczba jego 
„wychowanek” wyniesie około 100 
sztuk. Tak to i gastronomia za­
biera się do ogólnokrajowej akcji 
„H”. (z)

Na „wspaniały pomysł” wpadło 
kierownictwo Klubu Kolejarza 

przy ul. Marchlewskiego. Miano­
wicie zabroniło wstępu do lokali 
klubowych... palaczom, (b)

Klienci chętnie korzystają z u- 
sługi bezpłatnego mielenia ka­

wy w „Delikatesach”. Jak się do­
wiadujemy, jeszcze w tym roku 
Dom Handlowy przy pl. Wolności 
otrzyma trzy nowoczesne młynki 
„szybkobieżne” (48 kg na godzi­
nę). (z)

Trzy lata temu przedrukowaliś­
my stempelki, jakimi znaczy 

się poszczególne gatunki jąj. Po­
nieważ niektórzy Czytelnicy po­
nownie mają wątpliwości, uzyska­
liśmy zapewnienie u dyr. Przy­
bylskiego z MHD-Nabiałem i Pie­
czywem, że wywieszki z wyjaśnie­
niem oznaczenia jaj, znajdą się 
niedługo w sklepach, (z)

0 Słowackim w Wilnie
Koło Przyjaciół Litwy przy TPP-R nie pominęło okazji, 

aby w Roku Słowackiego poświęcić wieczór jego pobytowi 
w Wilnie. Okres młodzieńczy Juliusza wycisnął w pewnym 
stopniu swe piętno na jego twórczości. Siady tego widzi 
my w Mindowem, Królu Duchu, Beniowskim i drobnych 
utworach. Tematowi temu poświęcił swoją prelekcję red. 
Henryk Barański. Zwrócił on uwagę na żywy kult Słowac 
kiego na Litwie Radzieckiej, co zaznacza się w coraz no
wych przekładach utworów

Dla uczczenia 150-lecia uro 
dżin wielkiego poety polskie­
go Wilno urządziło wystawę 
jgo książek i pamiątek, jakie 
ocalały.

W drugiej części wieczoru 
usłyszeliśmy urozmaicony pro 
gram w wykonaniu poznań­
skich solistów. W szeregu arii 
operowych wystąpił Paulos 
Raptis, rodowity Grek, stu­
diujący od kilku lat w tutej­
szej PWSM. Młody artysta 
śpiewał okazałym tenorem, 
którym już włada z swobodą. 
Niemniej wartościowy, choć 
odmienny rodzaj talentu przed
stawia Barbara 
powiadająca się 
na odtwórczyni 
nych. Śpiewała

Jeżewska, za 
jako* subtel- 

pieśni lirycz- 
z wdziękiem

i niemałą muzyczną kulturą 
(m. in. Rimskiego-Korsakowa 
i Rachmaninowa). Obojgu so­
listom akompaniował pianista 
Kazimierz Nowowiejski, któ­
ry nadto przedstawił się słu 
chaczom jako kompozytor na 
strojowej pieśni „Smutne ser 
ce” wykonanej przez B. Je­
żewską. W ramach wieczoru 
poświęconego Słowackiemu

250 czy 39,20 zl?
Pytajnik, postawiony przy 

tytule nie został użyty bez pod 
stawy. Chodzi nam o cenę le­
ku zwanego „Dihydroergota- 
min”. Jak zdołaliśmy stwier­
dzić, lekarstwo to — w krop 
lach — kosztuje w punkcie sku 
pu specyfików zagranicznych 
250 zł. Dlaczego jednak klien­
ci tego punktu mają płacić tak 
słoną cenę, skoro w innych ap 
tekach (np. przy Starym Ryn­
ku) za taką samą fiolkę w iden 
tycznym opakowaniu pobiera 
się państwową cenę 39,20 zł?

Pragnęlibyśmy wiedzieć, a z 
nami zainteresowani lekiem 
Czytelnicy, skąd wzięła się 
owa kilkusetprocentowa róż­
nica? W każdym razie nie jest 
ona złudzeniem optycznym, a 
faktem, (c)

Nie wystarczy mieć pieniądze
Jeszcze do niedawma inwestorzy dostarczali dokumen­

tację na trzy miesiące przed rozpoczęciem budowy przez 
wykonawcę. Dużo było z tym kłopotow, gdyż na ogół 
i te terminy nie były przestrzegane. Przestoje na budo­
wach stały się już „Chlebem powszednim”, zarówno z 
braku dokumentacji, jak i niedostarczania jej w peł­
nym komplecie.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 otrzy­
mało na przyszły rok gospodarczy zamówień na 220 mi­
lionów7 złotych. Z tego jest zdolne „przerobić” za 170 mi­
lionów złotych. Toteż postanowiło przyjąć do swego 
portfela zleceń tylko zamówienia tych inwestorów, którzy 
dostarczą pełne dokumentacje (prawne i budowlane) 
do 15 grudnia bież. roku.

Słuszność jest na pewno po stronie PPB nr 2. Chodzi 
teraz o to, by inwestorzy zrozumieli, że nie wystarczy 
mieć pieniądze, ale trzeba też na czas przygotować 
wszystkie formalności, związane z budową. Usprawni to 
tok przyszłorocznych robót budowlanych, (an)

Słowackiego.

kilka utworów z repertuaru 
polskiego i rosyjskiego odegra 
la znana, zasłużona skrzypa­
czka Klara Kaulfussówna, któ 
rej towarzyszyła przy forte­
pianie Anna Gretal (długolet 
nia artystka Opery Poznań­
skiej).

Zastępca

Z życia UAM
Z inicjatywy Studenckiego 

Koła Historycznego UAM od­
był się ostatnio odczyt prof. dr. 
Janusza Pajcwskiego pt. „Dy­
plomacja a historia”. Prele­
gent ciekawie omówił kolejno: 
powiązania historii z życiem 
społecznym i polityką, sławne 
postacie dyplomatów zajmują­
cych się historią oraz history­
ków biorących udział w życiu 
politycznym.

Dyskusja, jaka wywiązała 
się po odczycie wykazała duże 
zainteresowanie zarówno człon 
ków jak i sympatyków Koła 
Historycznego, szczególnie po­
staciami historyków pracują­
cych w polskim korpusie dyplo 
matycznym w okresie dwudzie 
stolecia międzywojennego.

Odczyt prof. dr. J. Pajew- 
skiego zainaugurował nowy 
rok działalności Studenckiego 
Koła Historycznego UAM. Po­
dobne prelekcje na tematy 
związane z historią odbywać 
się będą odtąd co dwa tygod­
nie. (na)

Ten ładny, nowoczesny obiekt 
budowany przy narożniku ulic 
Mickiewicza i Zwierzynieckiej 
jest inwestycją Poznańskich 
Zakładów Środków Odżyw­
czych. Roboty budowlane są 
daleko zaawansowane i loka­
torzy wprowadzą się do niego 

w lipcu przyszłego roku.
Nowością jednego z nielicz­
nych wieżowców w naszym 
mieście jest zastosowanie przy 
budowie tzw. układu szkiele­
towego. Dzięki temu stropy 
budowane poprzecznie pozwa­
lają na oszklenie całego fron­
tu. Od strony południowej (ul. 
Zwierzyniecka) powstaną na 8 
kondygnacjach 42 mieszka­
nia (na 9-tej pralnia', suszar­
nia itp.), a od ul. Mickiewicza 
(5 kondygnacji) — biura. Każ­
de mieszkanie posiadać będzie 
swoją loggię, a tym samym 

dużo światła.
Budynek zaprojektowany w 
„Miastoprojekcie” przez inży­
nierów-architektów: Jerzego 
Liśniewicza i Henryka Gro- 
chulskiego otrzyma jasną ze­
wnętrzną elewację, a loggię — 

kolorową.
Drugi, podobny dom, odbiega­
jący od budownictwa trady­
cyjnego, wyrasta przy ul. As­
nyka dla Instytutu Technolo­
gii Drewna. Balkony w każ­
dym mieszkaniu i większy 
niż zazwyczaj stosowany roz­
miar okien — nadadzą mu od­

mienny wygląd. (a<n)
Fot. — K. Przychodzki

„Zrób to sam“ 
- ale czym?

Pracujący w jakimś przed­
siębiorstwie produkcyjnym 
mają sprawę ułatwioną, choć 
nie zawsze godną poparcia: 
zawsze znajdą kawałek deski, 
dykty, czy starej skrzynki, 
którą, po przydźwiganiu do 
domu zużyć można na zała­
tanie okna, podłogi, naprawę 
mebla, czy kuchennych sprzę­
tów lub -wykonanie jakiegoś 
drobiazgu dla domowych po­
trzeb — bez uciekania się do 
kosztownej i nie zawsze termi 
nowej pomocy placówek usłu­
gowych. Zarówno jednak ze 
względów gospodarczych, jak 
i niekiedy — moralnych (ta­
kie „znalezienie” może się o-
kazać po 
— system 
łecznych 
nien jak 
W zamian

prostu... kradzieżą) 
korzystania ze spo 

materiałów powi- 
najprędzej zniknąć, 
powinno się umoż-

odpowmomw

liwić ludności kupienie ma­
teriałów drzewnych w drob­
nej ilości na potrzeby domo­
we w zwykłym detalicznym 
sklepie.

W Warszawie sklep taki 
prosperuje od kilku miesięcy, 
ciesząc się niesłabnącą frek­
wencją domowych majster- 
klepków. W Poznaniu — jest 
to jeszcze sfera projektów i 
pobożnych życzeń. O ile Biu­
ro Zbytu Drewna uzyska nie­
zbędne środki inwęstycyjne— 
sklep taki uruchomiony zosta 
nie w przyszłym roku.

Czekamy i prosimy o pa­
mięć. (K. Rzem.)

Odznaczenia 
pracowników MTP

Podczas akademii z okazji 42 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej wiceprzewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania mgr Stefan Ma­
rzec udekorował Krzyżem Ko 
mandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski dyrektora MTP — 
Stefana Askanasa oraz po raz 
drugi Złotym Krzyżem Zasłu­
gi zastępcę dyrektora Fran­
ciszka Stefańskiego. Srebrnym 
Krzyżem Zasługi odznaczona 
została Hanna Drzewiecka, kie 
rowniczka wydziału kadr Za­
rządu MTP. (br)

INFORMUJEMY
13 bm. o godz. 18.30, gmacji Są­

du Wojewódzkiego, Al. Marcin­
kowskiego — odczyt sędziegó S^- 
du Najwyższego i członka Komi­
sji Kodyfikacyjnej — dr. M. Sze- 
rera.

Polskie Towarzystwo Fizyczne 
zawiadamia, że 13 bm. o godz. 18 
Odbędzie się w auli Collegium 
Chemicum, ul. Grunwaldzka 6 ze­
branie naukowe z wykładem prof. 
dr. Wł. Kc/cięjowskiego.

Oddział Wojewódzki Polskiego 
Związku Głuchych zawiadamia, że 
15 bm. o godzinie 11 w Pałacu 
Działyńskich, St. Rynek od­
będzie się otwarcie wystawy, obra 
zującej prace głuchych plasty- 
ków-amatorów.

E. Pawłowski — Kiszkowo. Za 
list serdecznie dziękujemy. Przyzna 
jemy Panu rację. (5654 b)

Lipiński — Łagiewniki. W spra­
wie jazdy konnej radzimy zgłosić 
się do Zakładu Treningowego Ko­
ni Eksportowych (kier. Zakładu p. 
Mossakowski) Poznań-Wola, ul. Lu 
tycka 24. Życzymy dobrych wyni­
ków. (5711 b)

Z. Mlchalakowa Jarocin. Zdjęcie 
„Na postoju” przedstawia fragment 
pized Dworcem Głównym w Po­
znaniu, zejście prawymi schodami 
w dół. Życzymy dużej wygranej.

(5686 b)
Mieszkańcy Pyzdr. Jak nas po­

wiadomiło Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, Apteka Spo 
łeczna w Pyzdrach została urucho 
miona 1. X. 59 r. Dotychczasowe 
ograniczenie czynności apteki spo 
wodowane było brakiem mieszka­
nia dla kierownika. (5682 b)

Jubileusz 
małżeński

8 listopada jest pamiętną da­
tą w życiu pp. Anny i Jana 
Grajek (obecnie emerytowane­
go pracownika PKP), zamiesz 
kałych przy ul. Dolna Wilda nr 
36. W tym roku dzień ten ob­
chodzony był we wspomnia­
nym mieszkaniu szczególnie u- 
roczyście, gdyż przypadało 
właśnie 50-lecie Ich pożycia 
małżeńskiego. Dostojni Jubila­
ci doczekali się 6-ciorga dzie­
ci i 14 wnuków.

Życzymy Im wiele szczęścia 
w dalszym życiu i — 100 lat.

(red.)

= UŚMIECHNIJ SIĘ'
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika Działu Obrotu Towarowego i kie­
rownika Wytw. Wód Gazowych poszukuje 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sza­
motułach, Rynek nr 28. Uposażenie według 
zasad obowiązujących w Spółdzielczości Spo­
żywców. K8414

^0
♦♦

SPÓŁDZIELNIA PRACY CHEMICZNO - DROGISTOWSKA 
W POZNANIU 10, ulica Główna nr 14 — telefon 26-36

PGR Lubogóra, poczta i powiat Świebodzin 
zatrudni; 1 stajennego (zamiłowanego w swym 
zawodzie) do‘koni roboczych, 1 rodzinę (2 pra­
cowników) do obory, 2 rodziny (po 2 pracow­
ników) do prac pniowych. Mieszkanie zapew­
nione. Do Świebodzina 4 km, PKS na miejscu. 

K8486

♦♦

♦♦

♦ A

zwraca się iq droga
do przedsiębiorstw wywożących gruz względnie ziemię —

O NAWIEZIENIE PLACU
pod wyżej wskazanym adresem,

K8532 ♦♦

PRZYCZEPĘ 1-osioiuą 
do samochodu osobowego
zakupi lub zamówi

SPÓŁDZ. PRACY CHEMICZNO - DROGISTOWSKA
PO ZN AN 10, ULICA GŁÓWNxA 14 telefon 26-36.

K8534

Księgowego na stanowisko gł. księgowego za­
trudni od 1. I. 1960 r. Wielkopolska Fabryka 
Maszyn Młyńskich w Rogoźnie Wlkp. Warunek: 
ukończone wyższe studia ekonomiczne i przy­
najmniej dwuletnia praktyka, względnie ukoń­
czona średnia szkoła ekonomiczna i osiem lat 
praktyki. Uposażenie według obowiązującego 
układu zbiorowego dla przemysłu metalowego.

K8499

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
POZNAN, ulica Ratajczaka 5/7 

ZAKUPIĄ

ŁUSZCZARKĘDO ZIARNA KAKAOWEGO
Przetargi Komunikaty

KOMUNIKAT

Księgową(wego) do prowadzenia księgowości 
materiałowej i kasy, pracownicę(nika) do prac 
w planowaniu i administracji przyjmię Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Metalowców Sza-
motuły, ul. Ratuszowa 5. 29687p

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać do Dyrekcji Zakładów w terminie 7 dni 
od ukazania się ogłoszenia.
W składaniu ofert mogą brać udział: przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się' prawo wyboru oferenta.

Majstra (technologa-spożywca), 1 palacza na ko­
tły wysokiego ciśnienia i stróża, zatrudnią Po­
znańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Dojazd do zakładu 
zapewniony. Warunki do omówienia na miej-

Przeds. Robót Instal.
Budown. Terenowego

K8528

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z ułożeniem gazociągu pod wiaduk­
tem kolejowym u zbiegu ulic Żeromskiego— 
Niestachowska, zamyka się z dniem ogłoszenia 
dla ruchu kołowego w. w. odcinek od ul. Gru- 
dzieniec do ul. Wawrzyńca. Objazd w kierun­
ku ul. Dąbrowskiego skierowuje się ul. ul. 
Grudzieniec—Kościelna. Objazd w kierunku 
ul. Niestachowskiej skierowuje się ul. ul. Dą­
browskiego— Janickiego—Wawrzyńca—Kościel-
na. K8527

scu. K8496
Gł. inspektora Robót Budowlanych, specjal­
ność: budownictwo przemysłowe, wykształce­
nie wyższe lub średnie techniczne z długolet­
nią praktyką zatrudni od 1 stycznia 1960 roku 
Dyrekcja Huty Szkła „Warta” w Sierakowie 
Wlkp. Warunki płacy i pracy do omówienia na
miejscu. K8503

Droga Dębińska nr 19 
odda 

do regeneracji 
GWINTOWNICE

Od‘/5—2.
Oferty prosimy złożyć 
w ciągu 7 dni. Zastrze­
gamy sobie wybór efe­

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam mieszarkę pie­
karską do ciasta. Włady­
sław Glabas, Kostrzyn, 
Rynek 2. 36378g
Sprzedam krowę wysoko- 
cielną (listopad). Żabiko- 
wo, Traugutta 9, k. cmen-
tarza. 36384g

Zamienię samochód mar­
ki DKW furgonetkę w do­
brym stanie na traktor 
marki „Zetor” K-25, hy­
drauliczny lub na „Zetor” 
o niskich kołach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36456g.

Pracująca panienka po- 
iszukuje pokoju, ewentual 
nie wspólnegd, chętnie 
przy inteligentnej rodzi­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36372g.
Panna poszukuje pokoiku.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego
36383g.

Ogłoszeń,
3 dla

Gł. inżyniera budowy, specjalność: budowni­
ctwo przemysłowe, wykształcenie wyższe, tech­
niczne z długoletnią praktyką zatrudni od 
1 stycznia 1960 roku Dyrekcja Huty Szkła 
„Warta'’ w Sierakowie Wlkp. Warunki płacy
i pracy do omówienia na <miejscu. K8505

Kierownika grupy robót bud. z uprawnieniami, 
inspektora bud., ekonomistę planowania, kal-
kulatora budowlanego przyjmię Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr
w Poznaniu, Droga Dębińska 3b. K8509

renta. 36367g 22 m. 7.

Galwanizera o wysokich kwalifikacjach
i długoletniej praktyce zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Pokój”, 
Poznań, ul. Łacina 6. Warunki płacy i pracy
do omówienia na miejscu. K8511

Rencistka dochodząca

Ogrodnika samodzielnego, 
samotnego zatrudnię. Sta­
nisław Ratajski, Luboń 3,

przyjmię pracę — gotowa 
nie obiadów. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36406g.

ul. Rejtana 3. 36108g

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Za Bramką 7. 364 50g

Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 86235g.
Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Referencja
konieczna. Zgłoszenia:

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7. 30784g

Wielka 24/25 m. 1, od go-
dżiny 18—19. 36380g
Pomoc domowa najchęt­
niej ze wsi potrzebna za­
raz. Poznań, Bułgarska 44. 

36386g

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Po­
znań, Chełmońskiego 7,
tel. 653-11. 
słuchacze

Zamiejscowi

Gosposia samodzielna po­
trzebna do prowadzenia 
domu pracującego małżeń 
stwa. Dziecko 5-letnie w 
przedszkolu. Mieszkanie 
komfortowe. Dokładne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36414g.

korzystają ze
zniżek kolejowych. 36260g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 35130g

Potrzebny uczeń kowal­
ski. Zgłoszenia: Poznań, 
Jeżycka 31. 36416g

:• Kupno

Krawcy potrzebni natych­
miast mogą być z pro­
wincji nocleg zapewnio­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36430g. ,

Puch 1 pierze nowe i uży 
wane kupuje firma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 9—15. 

35328g
Pianino markowe zagra­
niczne kupię. Poznań, tel. 
38-19, godz. 14—16. 36403g

Dnia 11 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najtroskliwszy i najuko­
chańszy ojciec i dziadek, przeżywszy lat 86, śp.

Marcin Czyż
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 12,30 w Konarzewie, pow. Poznań.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
36540g

Dnia 10 listopada 195.9 r. zmarł, przeżywszy 
lat 64, śp. ,

ditiLTadeuszWieizbicki
nauczyciel głuchoniemych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go-
dżinie 11 z kaplicy Św. Barbary w Kcyni.

O tym zawiadamiają

Kcynia, pow. Szubin.
BRAT I RODZINA

36439g

Kupię ubijaczkę cukierni­
czą komplet oraz agregat 
chłodniczy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36401 g.
Kupię lub wypożyczę 
wannę-nasiadówkę lub ką 
pielową lekką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36402g.

Pralkę elektryczną — pra 
wie nową oraz spacerów- 
kę czeską sprzedam. Sza­
motulska 51a m. 18.

36396g

Sprzedam szafę, stół roz­
ciągany, wózek koszyko­
wy głęboki. Żupańskiego

36393g

Lekarka samotna poszu­
kuje sublokatorskiego u- 
meblowanego wzgl. puste­
go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36388g.

Maszynę damską
ger’ 
pię.

pianino dobre
„Sin-

; ku-
Jastrzemski, Umiń-

skiego 7a m. 30. Zgłosze-
36473gnia listowne.

Sprzedam snopowiązałkę 
WC1 do ciągnika, stan 
idealny. Zbigniew Grześ­
kowiak. Pieruchy, pow. 
Pleszew, tel. Czermin 8.

29894p
Biurko dębowe, kryszta­
łowy żyrandol, zegar an­
tyczny sprzedam. Wojska 
Polskiego 49, parter.

3606lg
Sprzedam samochód ,Jfa” 
F-8. Dzierżyńskiego 6,
obuwie. 36294g
„Leghorny” 5-miesięczne 
szczepione i mieszane kar 
mazyny sprzedam oraz 
przenośpe klatki dla nu­
trii. Dowojna, Szczepan­
kowo, koło Szamotuł, 
poczta Ostroróg. 36359,g
Maszynę damską i kra­
wiecką „Singer” sprze­
dam. Chłapowskiego 3 m.
3. 36362g
Sprzedam pralkę elektr. 
„Pomet”. Żydowska 30 m.
5. 36364g
Elektrokardiograf 5 fa-
brycznie nowy, 
sprzedam. Poznań, 
niczna 6 m. 9.

tanio
Gra- 

36366g
Lisie skóry (piesaki) wy­
prawione sprzedam, tele-
fon 644 - 52. ,36371g
Sprzedam pokój stołowy, 
szafę 3-drzwiową, szafę 
kuchenną, łóżko żelazne. 
Dzierżyńskiego 21 m. 6.

36 373g

Sprzedam nową leżankę. 
Grzybowski, ul. Dzierżyń-
skiego 26.
Sprzedam

36400g
motocykl

MZ-ES 250, 6.000 km, stan 
bardzo dobry. Grunwaldz­
ka 21, warsztat do godz.
7—15. 36408g
Sprzedam fortepian krót­
ki marki „Bechstein”. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36417g.
Meble — pokój kombino­
wany, nowy, piękny, o- 
rzech polerowany sprze­
dam. Chlebowa 26 . 36418g
Lisy całe, kołnierze, nie­
bieskie, srebrne z .wła­
snej hodowli tanio sprze­
dam. Małeckiego 3 m. 1.

36 421g
2 młocarnie szerokomłot- 
ne na kulkowych łoży­
skach z bukownikiem. cy­
lindrem — bardzo dobrym 
stanie — wydajność 10—15 
q z powodu wyjazdu ta­
nio sprzedam. Witold Ba­
ran, Wymysłowo, poczta 
i stacja kol. Trzemeszno.
pow. Mogilno. 36423g

Sprzedam psa owczarka 
alzackiego 14-miesięcy, ul. 
Poplińskich 4 m. 9.

v 36429g
Morwę bi'ałą sadzonki 
sprzedam. Przybyłowicz, 
Poznań, Marcelińska 55 
m. 6. 36434g
Sprzedam skórzane kluby 
— fotele i kanapę — stan 
dobry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36438g.
Pianino „Neumann” . bar­
dzo dobre — orzech sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36443g.
Sprzedam fortepian marki 
„Tresselt”, stan dobry. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36 452g.

Dnia 10 listopada 1959 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, śp.

Franciszek Dragun
nasz długoletni, sumienny pracownik i dobry 
kolega. Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada 1959 r„ 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Dyrekcja Rada Robotnicza Rada Zakładowa 

Współpracownicy 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI W POZNANIU
K8525

Dnia 11 listopada 1959 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach

Sylwester Wiśniewski
długoletni pracownik Poznańskiej Fabryki
Wodomierzy i Gazomierzy Poznaniu

przeżywszy lat 69, w niestrudzonej ofiarnej 
pracy.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Rada Zakładowa Rada Robotnicza 

Podst. Org. Partyjna Załoga 
„PoWoGaz” POZNAN

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada 1959 r., 
o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

K8524

Mieszkania zamiany
poleca Biuro Handlowe 
,,Parcelo-willa”. Poznań, 
Czerwonej Armii 29. 35258g
Małżeństwo bezdzietne
poszukuje pokoju na o- 
kres 1 roku. Zapłaci z gó­
ry, da utrzymanie star­
szej osobie lub udzieli po­
życzki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36332g.

4-pokojowe samodzielne 
mieszkanie w Cieplicach, 
balkon, I piętro, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36389g. ___________
Przyjmę na wspólny po­
kój kulturalną osobę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36405g-.

Poszukuję pokoju wyłą­
czonego z kuchnią ewent. 
z łazienką za zwrotem ko­
sztów. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36339g.
Pokój z kuchnią lub' dwa 
wyłączone kupię, wzglę­
dnie udział w spółdzielni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36347g. _ ___ .
Kto przyjmie młode mał­
żeństwo z dziećkiem na 
pokój. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 36352g.
Garaż murowany oddam 
w dzierżawę przy Moście 
Marchlewskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36354g.
Mieszkanie samodzielne w 
nowym budownictwie 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centr. ogrzew., telefon, II 
ptr.. Łazarz zamienię na 
samodzielne 3 pokoje rów­
norzędne. ‘Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36358g.
Pana, studenta na wspól­
ny pokój. komfortowy 
przyjmę (Ostroroga). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 36365g.
Lokal handlowy w śród­
mieściu odstąpię za zwro 
tern kosztów remontu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36369g.
Spokojny student poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 36379g.
Zamienię 4-pokojowe mie­
szkanie komfortowe samo 
dzielne na 2>/s wzgl. 3-po-
kojowe 
Oferty Biuro

równorzędne

Świerczewskiego 
36376g.

Ogłoszeń,
3 dla

Odkupię kawalerkę lub 
pokój sublokatorski wy­
łączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36411g.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju, może 
być przy starszej osobie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36412g.
10.000 zł dam za pokój wy­
łączony lub wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36413g.
Kupię 
wzgl. 
Oferty

pokój z kuchnią 
pokój wyłączony.

Biuro
Świe tczewskiego 
36415g.

Ogłoszeń,
3 dla

Domy, gospodarstwa, par­
cele poleca - poszukuje: 
Pośrednictwo Ulichnow- 
ski, Ostrów Wlkp., Gra-
bowska 32. 296 32p
Sprzedam willkę w tym 
skład, zabudowania go­
spodarcze i 4 morgi ziemi 
Gogolewo, pow. Gostyń, 
Poznań, Czechosłowacka 
32 m. 2. 36497g
Gospodarstwo prywatne 
40 mórg. Ziemia drenowa­
na, pszenno - buraczana, 
budynki dobre. Sprzeda: 
Horia, Kozłowo, poczta, 
stacja Opalenica. 36326g
Wezmę w dzierżawę o- 
gród nadający się na 
mniejszą hodowlę kur w 
obrębie miasta Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36392g.
Sprzedam domek wolny
z ogrodem. 
Stanisława 36.

Poznań, św.
J6327g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, przy ul. Wilczak ogłasza na dzień 
23 listopada 1959 r. na godz. 8 III przetarg 
ograniczony na samochód ciężarowy, 10 ton, 
marki Mack-Diesel. Cena wywoławcza 15.000 
złotych. Wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej należy złożyć w kasie PPRD do 
dnia 21. XI. 1959 r. Omawiany samochód moż­
na oglądać w każdy dzień roboczy w godzi­
nach od 7—12 na placu PPRD, w Poznaniu,
przy ul, Wilczak. K8479

Powiatowy Zakład Weterynarii w Gostyniu 
ogłasza przetarg nieograniczony, na sprzedaż: 
1 konia z podwójną uprzężą cena wywoławcza 
7.000 zł; 1 powózki w dobrym stanie (4-kołowy 
parkowiec), cena wywoławcza 13.000 zł. Za­
znacza się, że pierwszeństwo mają reflektanci 
na całość. Przetarg odbędzie się w dniu 18 li­
stopada 1959'r., o godzinie 10 w Państwowym 
Zakładzie Leczniczym dla Zwierząt w Gosty­
niu, ul. Nad Kanią 183, gdzie można dokony-
wać oględzin 
stępujący do 
najpóźniej 2 
w wysokości 
kompletu na

codziennie od godz. 8—9. Przy- 
przetargu zobowiązani są złożyć 
dni przed przetargiem wadium 
10% ceny wywoławczej całego 

konto 1204-96-34 w Narodowym
Banku Polskim w Gostyniu. 30076p

Sprzedam 2 parcelki bu­
dowlane po 900 m’, Lu­
boń 4. Informacje: Po- 
zhań-Dębiec, Czechosło­
wacka 32 m. 1, Dolczew-
ski. 36104g
Sprzedam parcelę budów 
laną za Botanikiem, po­
średnicy wykluczeni. O- 
fetty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36477g._____________________  
Sprzedam ziemię w dowol 
nych parcelach, nadającą 
się na ogrodnictwo w 
Kiekrzu koło Poznania. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36329g.

Dr Stasch, specjalista w 
chorobach serca, przyj­
muje: Poznań - Pogodno, 
Podkomorska 12, od godz. 
16, oprócz soboty, telefon
641-06. 36377g

Zguby

Parcelę oparkanioną za­
drzewioną 1100 ma na Wi- 
niarach sprzedam.- Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36335g.________________  
Sprzedam domek l-rodzin 
ny z ‘/i-morgowym ogro­
dem, dom gospodarczy, 
dobra komunikacja w 
Szczepankowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36337g.

Psa-suczkę, 4-miesięczną, 
płowo-czarną skradziono 
dnia U listopada sprzed 
Delikatesów na Wildzie. 
Wiadomość lub zwrot wy 
nagrodzę. Chwiałkowskie-
go 3 m, 36 597g
Zgubiono 5 kluczy 11 bm.
Strzelecki, Kostrzyn Wie! 
kopolski, Dworcowa 4.

___________366 53g

Domek 1-rodzinny wyłą­
czony z ogrodem w Lubo­
niu sprzedam. Wygodna 
komunikacja autobusowa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36349g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe. Adam 
Czyz, Poznań, Mokra 17a 
narożnik Wronieckiej.

____________J2^043^
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje Drygas, 
Poznań, Chudoby 15, tel.
99-79.

Parcelę 750 m* w Lubonitł 
nieuzbrojoną sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36350g. ________ ______
Dom 2-piętrowy, 2 skła­
dy, ogród w Ostrzeszowie, 
dobry punkt handlowy do 
sprzedania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36 351g.
Sprzedani dom z zabudo­
waniem gospodarczym, 
sklep z mieszkaniem — 
wolne. Rosadzińska, Śmi­
giel, ul. Sienkiewicza 18. 

36360g
Dom wiejski z wolnym 
mieszkaniem, obszerne 
zabudowania gospodarcze 
zelektryfikowane, 5 mórg 
ziemi na przedmieściu 
Poznania sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 36361g.
Sprzedam nieruchomość z 
obszernym zajazdem i. za­
budowaniami — odpowied 
nie na przemysł, furmań- 
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 36368g.

36565g

Stanisław Krupka

Poznań, Chwiałkowskiego 12.

Dnia 10 listopada 1959 r. zginął śmiercią tra­
giczną, mój kochany mąż. nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Dnia 11 listopada 1959 r. zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, namaszczany Olejami św., 
mój kochany mąż, nasz najdroższy ojczulek, 
teść i dziadek, śp.

Franciszek Dragun
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKI
Wyspiańskiego 15.

36656g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­
dzinie 11,50 z kaplicy cmentarza na Junikowie^

O tym zawiadamiają 
w nieutulonym smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Parcelę w Starołęce 1947
ms opłotowaną, 
wioną sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

zadrze- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 36381g.
Parcele pod budowę w Su 
chymlesie sprzedam (5 mi­
nut od autobusu). Poznań, 
Dzierżyńskiego 38 m. 48. 
____________________  36387g 
Kupię parcelę od 800—1100 
mi-’ pod budowę domku ro­
dzinnego w Poznaniu lub 
na przedmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36404g.

Dnia 10 listopada br. 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
Św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, prze­
żywszy lat 90, śp.

Józefa Mydiak
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę. 14 bm., o go

36333g
Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe. Uszlachetniam 
skóry bobrowe na wydrę. 
Łukasik Aleksander, Po­
znań, Dworkowa 14.

33099g
Dam w dzierżawę „Mo­
skwicz” 402, stan bardzo 
dobry. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36295g._________________  
Wezmę niemowlę na wła­
sne, najchętniej do dwóch 
tygodni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierezewskie- 
go_3 dla 36341g.___
Wytwórnia bielizny: dam­
skiej. męskiej i dziecięcej 
z uprawnieniami przyjmie 
zlecenia na wykonanie z 
własnego i powierzonego 
materiału. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36374g.
Wypożyczalnia nylono­
wych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 36385g
Poszukuję pożyczki 40.000 
zł zabezpieczenie w nie­
ruchomości. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36397g. 
Wykonuję tapczany, le­
żanki, fotele oraz przyj­
muje wszelkie naprawy. 
Pracownia Tapicerska, 
Grzybowska, ul. Dzierżyń-
skiego 26. 36399g

^•^Ątryrnonialne

Przystojna, lat 45, pozna 
pana z wyższym wykształ 
ceniem albo kupca z wła­
snym przedsiębiorstwem 
handlowym. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 36353g.
Kawaler, lat 28, krawiec, 
pozna milę panią do lat 25, 
posiadającą mieszkanie. 
Zdjęcie mile widziane. 
Zwrot zapewniony. Cel 
matryinonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36375g.

dżinie 12 
cmentarza 
cach.

z kaplicy 
na Jeży-

W głębokim smutku 
pogrążone

DZIECI, WNUKI
I PRAWNUKI

Żurawia 19. 36628g

Urzędnik PKP, emeryto­
wany, właściciel większej 
nieruchomości posiadają­
cy mieszkanie w Pozna­
niu, wdowiec bezdzietny 
zapozna pannę, wdówkę 
bezdzietną inteligentną, 
przystojną, wierzącą, do 
lat 40. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 36394g.
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WIELKIE LATA
Kolegą przez Turek <5o Łodzi

Ile fb wszystko ma kosztować? To znaczy: jakie 
nakłady są niezbędne dla przekształcenia planów 
dotyczących Wielkopolsko - Kujawskiego Okręgu 
Przemysłowego. W zależności od zaakceptowania 
ostatecznie części programu inwestycyjnego lub 
całości — ogólna suma wydatków wahać się bę­
dzie pomiędzy dwunastoma i dwudziestoma trze­
ma miliardami złotych.
Czy zamierzona koncentracja inwestycji w ściśle 
określonym rejonie jest celowa? Ze wrszech miar; 
daje bowiem możliwość osiągnięcia najlepszych 
efektów ekonomicznych i stworzenia optymalnych 
warunków gospodarczych.

Wiosną rozgrywki pucharowe
mistrzostwa dopiero po Olimpiadzie

O przeszło 10.000 ludzi wzro 
śnie do roku 1965, dzięki in­
westycjom, zatrudnienie w re 
jonie Konin — Turek, a w 
ciągu następnych lat dziesię­
ciu o dalsze 16.500. Warto wie 
dzieć, że tylko potencjał pro­
dukcyjny przemysłu zwanego 
drobnym powinien wzrosnąć 
o 100—150 proc. Przede wszy 
stkim perspektywy rozwoju 
otwierają się przed zakładami 
rolno-prze twórczymi.

50-TYSIĘCZNE MIASTO
A przecież Wielkopolsko- 

Kujawski Okręg Prze­
mysłowy to nie tylko rejon 
Konina — Turka. Odnotuj­
my choćby telegraficznie za­
mierzenia inwestycyjne stre­
fy Włocławka: fabryka celu­
lozy słom owej, fabryka wi­
skozy w Brzeziu, fabryka 
sztucznego jedwabiu, fabryka 
lin i drutu w Mielęcinie, gar 
barnia, fabryka pomocy szkol 
nych, budowa stopnia wodne 
go na Wiśle oraz elektrowni, 
kopalnia soli w Lubieniu, za­
kłady spożywcze w Brześciu 
Kujawskim, zakład metalowy 
w Kutnie...

Łącznie Wielkopolsko-Ku- 
jawski Okręg Przemysłowy 
(WKOP) w ciągu najbliższych 
lat pięciu wchłonie blisko 
17.000 pracowników; następ­
ne dziesięciolecie wymagać bę 
dzie włączenia do zajęć za­
wodowych jeszcze 28.000 osób

Aby stworzyć właściwe wa 
runki bytowania tej rzeszy 
pracowniczej dostrzega się po 
trzebę wybudowania w ciągu 
lat piętnastu na terenie 
WKOP 300.000 izb. Ludność 
miast rejonu gwałtownie do 
roku 1975 wzrośnie (w nawia 
sach aktualna liczba miesz­
kańców w tysiącach): Inowro 
cław — 70 (47), Kruszwica — 
7,8(5,7), Turek — 25(9,6), Ko 
lo — 20 (10,3), Łęczyca — 25 
(8,9). No i Konin... Ludność 
Konina ulegnie więcej niż po 
trojeniu; miasto to bowiem 
ma za lat piętnaście liczyć aż 
50.000 mieszkańców (15,3)!

Za rozwojem miast muszą 
postępować nakłady na go­
spodarkę komunalną. Komi­
sja, opracowująca program 
rozwoju WKOP, uznała za ko 
nieczne założenie wodociągów 
przynajmniej w miastach i 
osiedlach, gdzie spadło lustro 
wody (Koło, Łęczyca, Kutno, 
Gosławice, Pątnów). Minimal 
ne projekty w zakresie urzą­
dzeń kanalizacyjnych przewi­
dują potrzebę ich założenia w 
Koninie, Turku i Łęczycy.

LINIA KONIN—KRUSZWICA
D roblem gazyfikacji miast 
' i osiedli byłby rozwiąza­

ny w wypadku zaakceptowa­
nia przez władze centralne 
projektu budowy wielkiej ga 
zowni w Koninie. Hotele i łaź 
nie najpierw będą budowane 
w Turku, Koninie, Łęczycy 
oraz Inowrocławiu. Myśli się 
o rozwoju sieci komunikacji 
miejskiej; Konin miałby o- 
trzymać więcej autobusów i 
zaplecze dla nich, zaś we Wło 
cławku i Inowrocławiu istnie 
jący system komunikacyjny u 
ległby poszerzeniu.

Sprawna komunikacja wy­
maga także niezłych dróg; pro­

ponuje się na ich budowę, 
przebudowę oraz ulepszenie 
kwotę 830 milionów złotych, 
z których jedna czwarta mia 
łaby być „przerobiona” w cią 
gu najbliższych lat pięciu. 
Największe jednak znaczenie 
dla rozwoju WKOP ma osta­
tecznie zaprojektowany odci­
nek linii kolejowej Konin — 
Turek — Łódź, którego pier­
wsza część powinna zostać 
włączona do eksploatacji naj­
później w J965 r.

Wykorzystując bocznice ko­
lejowe kopalń — uważa się 
za możliwe utworzenie ponad 
to linii Konin — Kruszwica. 
Lokalna sieć wąskotorówek 
ma również ulec rozbudowie. 
Na okres późniejszy odkłada 
się realizację inwestycji kole­

jowej Włocławek — Radzie­
jów — Inowrocław.

Jeśli idzie o drogi wodne, 
uważa się za nieodzowne prze 
prowadzenie prac regulacyj­
nych na Warcie (do r. 1962) 
od Kanału Morzysławskiego 
do ujścia Prosny i uczynienie 
Warty żeglowną na odcinku 
Konin — Koło; kanały (w 
tym górnonotecki) muszą być 
ostatecznie przystosowane do 
użytku m. in. poprzez budowę 
urządzeń za — i wyładow­
czych.

BEZ WODY...

W ogóle sprawy gospodar­
ki wodnej mają dla ist 

nienia .WKOP kapitalne zna­
czenie. Wprawdzie na najbliż 
sze 10—15 lat dla przemysłu 
gospodarki komunalnej i rol­
nictwa, wody powinno w oko 
licy wystarczyć przy dotych­
czasowej naturalnej gospodar 
ce, ale — co potem? Dla uni­
knięcia zakłóceń konieczna bę 
dzie budowa (w latach 1965— 
75) zbiornika retencyjnego na 
ok. 300 milionów metrów sze 
ściennych wody w okolicy Je 
ziorska lub Działoszyna w 
woj. łódzkim (górna Warta). 
Ponadto wydaje się koniecz­
ne utworzenie zbiornika na 
jeziorze Pakość i pobudowa­
nie przepompowni w Pątno­
wie, Morzysławiu i Miłkowi­
cach.

Realizacja założeń WKOP 
ma trwać 15 lat. Ale już do 
końca 1960 roku władze wo­
jewódzkie w Poznaniu prag­
ną posiadać szczegółowy plan 
zagospodarowania przyszłego 
okręgu przemysłowego. Okrę­
gu, który przeobrazi życie 
miejscowych obywateli. Dziś 
ponad 72 proc, tych ludzi ży 
je z rolnictwa; w foku 1975 
będzie ono stanowiło źródło 
utrzymania już tylko 56 proc, 
ludności. Dla Konina — Tur 
ka idą wielkie lata... •

Piotr Zycki
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teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­
czysaraju”;

POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”;
Nowy — g. 19 „Zaklinacz deszczu”; 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”;
SATYRY — g. 20 „Orfeusz”;
MARCINEK — g. 11 „Tygrys tań­

czy dla Szu-Hin”.
W WOJEWÓDZTWIE: 

KALISZ — „Karmozyna”; 
SLESIN — „Dziewczyna sędzią”; 
PIŁA — „Powrót”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 i 
20.15 „Awantura o Basię” (polski, 
7 i.):

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Los człowieka” (radź., 16 1.);

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Dom Pani Tellier” — 
(franc., 18 1.);

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Liii” (USA) 16 1.);

GWIAZDA — remont;
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Dopóki 

jesteś ze mną” (niem., 16 1.);
MALTA — g. 16—20 „W rytmie 

rock and roli” (ang., 16 1.);
MINIATURKA — g. 15.45, 18. i 20.15 

„Sny w szufladzie” (włoski, 14 
lat);

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Dr Corda aresztowany” (niem., 
18 i.);

OSIEDLE — g. 16—20 „Windą na 
szafot” (franc., 18 1.);

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Pan Anatol szuka miliona” — 
(polski, 16 1.);

PIAST — g. 17 i 19 „Guendalina” 
(włoski, 18 1.);

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i
20.15 „Sokół stepowy” (radź., 14 
lat);

SCALA — g. 16—20 „Cichy Don” (I 
ser., radź., 16 1.);

Odbicia uf lustrzą ?

Ligowe ostatki piłkarzy
€racovia czy Pogoń? - Trudny mecz Warty

p iłkarze rozgrywają w niedzielę ostatnie spotkania w 
1 I lidze i przedostatnią kolejkę w II lidze. Wszystkie 

spotkania rozpoczynają się o godz. 13, co zapobiec ma cwen 
tualnej możliwości „ustalania” wyników między zaintereso
wanymi zespołami.

W I lidze — jak wiadomo 
— sytuacja w górze tabeli ja 
sna jest już od kilku tygodni. 
1'ytul mistrzowski zdobył Gór 
nik Zabrze, a wicemistrzow­
ski — Polonia Bytom. Znamy 
także jednego z tegorocznych 
spadkowiczów, którym po jed 
norocznym pobycie w ekstra­
klasie jest znowu Górnik Ra­
dlin. W niedzielę zapadnie de 
cyzja, który z dwóch zagrożo 
nych spadkiem zespołów — 
Pogoń Szczecin, czy Cracovia 
podzieli smutny los radlinian. 
Krakowianie grają u siebie z

Dwa razy 10:0
W spotkanip o mistrzostwo 

klasy A w tenisie stołowym 
bardzo dobrze zaprezentowali 
się Budowlani. Pokonali oni po 
znańską Admirę 10:0, zdoby­
wając punkty przez Brodnic­
kiego, Adamczaka i’Nawrota. 
Ii-ligowy zespół Budowlanych 
zwyciężył w meczu towarzy­
skim obornicką Spartę, rów­
nież 10:0. (x)

TARGOWE — g. 17 i 20 „Ostatnie 
pięć minut” (franc.-włoski, 16 1.); 

TĘCZA — g. 16—20 „Zaproszenie do 
tańca” (amer., 12 1.);

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Niedokończona opowieść” (ra 
dziecki, 12 1.);

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Lu­
dzie i kaprale” (włoski, 18 1.);

FOTOPLASTIKON — od 9—21 — 
„Sahara”;

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17 
i 20 „Inspekcja pana Anatola” — 
(polski, 16 1.);

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Dziewczęta z Flo­
rencji” (włoski, 18 1.);

ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Los czło­
wieka” (radź., 16 1.).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Grzech” — 

(jug., 18 1.); Polonia: „W samo po­
łudnie” (amer., 14 1.); KALISZ — 
Syrena: „Wiosna na ulicy Zarzecz­
nej” (radź., 14 1.); Stylowe: „Lot­
na” (polski, 16 1.); Wolność; „Pra­
wo jest prawem” (franc., 16 1.); 
LESZNO — Panorama: „Francis — 
muł, który mówi” (amer., 12 1.); 
OSTRO W — Roma: „Zona pieka­
rza” (franc., 18,1.); Słońce: „Fran­
cis — muł, który mówi” (amer., 12 
1.); PIŁA — Iskra: „Inspekcja pa­
na Anatola” (polski, 18 1.); Lotnik: 
„Niepotrzebny” (franc., 18 1.).

Radio '
PROGRAM I

14.25 — gra ork. Egona Kjer- 
mana; 14.45 — pieśni kompozyto­
rów polskich śpiewa Halina Jo- 
cher - Jankowska — sopran; 15.95 
na różnych instrumentach; 15.30 — 
z życia ZSRR; 16.05 — aud. ak­
tualna; 16.20 — utwory skrzypcowe 
w wyk. H. Keszkowskiego; 16.45 — 
aud. literacka; 17.15 — kurs jęz. 
rosyjskiego; 17.30 — mel. tan.; 
18.05 — „Mecenas” — fragm. pow. 
K. Czapka; 18.25 — konc. ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR p. dyr. H. De- 
bicha; 19.05 — red. Eryk Bończa w 
Radiowej Encyklopedii Aktualno­
ści; 19.15 — polskie mel. lud.; 19.30 
,książki, które na Was czeka­
ją”; 20.26 — sport; 20.40 — „Ze wsi 
i o wsi”; 20.55 — pięć minut o wy 
chowaniu; 21 — gra ork. tan.
Glenn’a Millera; 21.15 — pełnym 
głosem o sprawach młodzieży; — 
21.40 — muz. rozr.; 22.10 — muz. 
tan.; 22.38 — Ludomir Różycki: 
Sonata na wiolonczelę i fortepian. 

nowo kreowanym mistrzem — 
Górnikiem Zabrze, a Pogoń 
wyjeżdża do Legii Warszawa.

W korzystniejszej sytuacji 
jest Cracovia, której w wy­
padku zwycięstwa Pogoni (co 
nie jest raczej prawdopodob­
ne), wystarczy zdobycie jed­
nego punktu. Te teoretyczne 
przewidywania mogą jednak 
zawieść. Na naszych boiskach 
dzieją się przecież niekiedy 
rzeczy, o których nikt nawet 
nie śnił.

Najlepiej ilustruje to obec­
na sytuacja w grupie północ­
nej II ligi. Wskutek zupełnie 
nieoczekiwanej porażki Lecha 
w Nowej Rudzie poznańska 
Warta walczyć musi w nie­
dzielę z Piastem o utrzyma­
nie się w II lidze. Zielonym 
wystarczy nawet remis.

Można jednak przypusz­
czać, iż w ostatnim tegoro­
cznym spotkaniu mistrzow­
skim w Poznaniu (za ty­
dzień wyjazd d0 Śląska we 
Wrocławiu), Warciarze nie 
zawiodą licznych i wiernych 
swoich sympatyków7. Dosko

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 13, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — muzy­

ka; 8.15 — kurs jęz, ang.; 8.36 — 
przegl. prasy; 8.45 — duet forte­
pianowy Rawicz i Landauer; 9 — 
gra Zesp. Metodyków Rozgł. 
Wrocł. PR; 9.30 — Ludwik van 
Beethoven: VI Symfonia F-dur 
Pastoralna op. 68; 10.15 — roz­
maitości czyli magazyn literacki; 
11 — śpiewamy pieśni i piosenki; 
11.30 — muzyka operetkowa; 12.15 
tygodniowy przegl. rolny; 15.10 — 
gra Zesp. Harmonistów T. We­
sołowskiego; 15.30 — dla młodzieży 
szkolnej; 16 — muz. dla wszyst­
kich; 16.45 — fel. E. Elbanowskiej 
„Paryż—Avignon—Marsylia”; 17.05 
zesp. chóralne przed mikrofonem; 
17.30 — radioexpresś; 17.35 — mu­
zyka; 17.40 — pozn. konc. życzeń; 
18.25 — fel. M. JorsPa; 18.35 — muz. 
i aktualn.; 19.05 — gra ork. tan. 
Aime Barelli; 19.20 — „Odmiany” 
— wiersze J. Hartwig; 19.30 konc. 
symf.; 20.14 — „Kropka, ale nie 
koniec”; 22.05 — festiwal słucho­
wisk Teatru PR „Karoca”; 23.30 
ze świata jazzu.

Telewizja
poznańska

18 — „Tele-rozmaitości”; 18.35 — 
„Jak to się stało”; 19 — dziennik; 
19.15 — „Biedermann i podpala­
cze” — transm. z Teatru Współ­
czesnego; 21.15 wiadomości.

Wystawy
W POZNANIU:

KLUB STUDENCKI „OD NOWA” 
g. 16—22 „Wystawa prac Józefa 
Kaliszana”;

SALON PTF — g. 10—13 i 16—19 
„Pierwszy krok w fotografii ar­
tystycznej”;

BIBLIOTEKA IM. E. RACZYŃ­
SKIEGO — g. 9—15 „Wystawa 
książki radzieckiej”;

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chir. i wewn. — ul. Walki 
Młodych 7, teł. 98-56; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 146, 
Matejki 1. Mickiewicza 22, A. Lam 
pego 2, Główna 53. (opr. PA)

Plany zielonych hokeistów

Kilka bardzo ciekawych nowości postanowił wprowadzić 
Polski Związek Hokeja na Trawie w związku z przy­

gotowaniami do występu naszej reprezentacji na Olimpia- 
____________ ...__________ , dzie. Przed wyjazdem drużyny 

do Rzymu nie będzie się roz­
grywać żadnych mistrzostwNie, to bracia Henry (z 

prawej) i Jim Cooper — 
bokserzy angielscy. Henry, 
mistrz W, Brytanii i Współ 
noty Brytyjskiej w wadze 
ciężkiej, Jim — czołowy za­
wodnik W. Brytanii, także 
w wadze ciężkiej. Jim przy 
rzeki bratu, iż nigdy nie 
pozbawi go żadnego ze zdo­
bytych tytułów... To'' się 
nazywa braterska solidar­

ność.
Fot. — CAF

nałą próbą możliwości War­
ty było spotkanie (w ubiegłą 
niedzielę) w Gdańsku, z I- 
łigową Lechią. Poznaniacy 
wygrali zdecydowanie 3:0, 
demonstrując grę nie tylko 
ambitną, ale także pomysło 
wą taktycznie, szybką i sku 
teczną.
Zespół Lecha gości opolską 

Odrę, która w niedzielnym 
spotkaniu wystąpi w charak­
terze przyszłorocznego I-ligo- 
wca. Spotkanie to, niezależnie 
od wyniku, żadnej z drużyn 
nic już nie daje; opolanie są 
już w ekstraklasie, a Lech, 
tak czy owak, grać musi na- 
•dal w II lidze.

Podobny charakter mają 
spotkania dwóch pozostałych 
II-ligowców wielkopolskich. 
Calisia gości wrocławski Śląsk 
a Olimpia wyjeżdża do War­
szawy na zawody z Polonią.

. T. K.

Czekają na mroźne dni...
Wielkopolscy hokeiści na lo­

dzie czekają na mróz i powoli 
przygotowują się do sezonu.

W tym roku mistrzostwa 
klasy wojewódzkiej odbywap 
się będą z udziałem reprezen­
tantów województwa szczeciń 
skiego. W dwóch turniejach 
rozegranych w Poznaniu i 
Szczecinie, wyłoniony zostanie 
mistrz klasy wojewódzkiej, 
który walczyć będzie następ­
nie o wejście do ekstraklasy 
państwowej. Z naszego woje­
wództwa w rozgrywkach tych 
startować ma 6 drużyn. Po­
znań będzie reprezentowany 
przez AZS i Wartę.

Do sezonu przygotowują się 
także drużyny wrzesińskie: 
Zjednoczeni i Międzyszkolny 
KS. Ponadto w klasie woje-

Cisza po apelu
7 a rząd Wojewódzki Ligi 

Przyjaciół Żołnierza w 
Poznaniu, pragnąc wykorzy­
stać zainteresowanie mło­
dzieży sportami motorowymi, 
postanowił utworzyć sekcję 

akrobatyki motorowej.
Na apel LPZ chęć wstąpienia 
do mającej porastać sekcji 
zgłosiła imponująca ilość 
młodzieży, (około 300 chłop­

ców i dziewcząt).
O utworzeniu sekcji obecnie 
jednak zupełnie cicho. W li­
stopadzie miały się rozpo­
cząć zajęcia, ale podobno 
względy finansowe storpe­
dowały zamiary LPŻ. Nale­
żałoby więc powiadomić 
młodzież, czy i kiedy rozpo- 

czną się zajęcia, (p) 

Start buduje ośrodki campingowe
Wojewódzka Komisja Sportowa Zrzeszenia Start w Po­

znaniu, w celu umożliwienia swym członkom oraz ich ro­
dzinom jak najpełniejszego wypoczynku w okresie letnim, 
przystąpi do rozbudowy względnie budowy ośrodków wy- 
poczynkowo-campingowych w Poznaniu nad Wartą, nad Je­
ziorem Kierskim w Krzyżownikach, w Pobiedziskach, w 
Skorzęcinie w powiecie gnieźnieńskim, w Wolsztynie i w 
Antoninie pod Kaliszem. Dobrze, że już teraz pomyślano o 
przygotowaniach do stworzenia takich ośrodków dla spoółdzicl 
ców i rzemieślników. Oby jednak wszystkie planowane 
prace doczekały się pełnej realizacji, (p)

Polski. Ma to przede wszyst­
kim na celu ochronę naszych 
kadrowiczów przed kontuzja­
mi w meczach o punkty, któ­
re to spotkania nie zawsze pro 
wadzone są w zgodzie z prze 
pisami.

Przed Olimpiadą odbędą się 
natomiast rozgrywki o puchar 
PZHT dla drużyn I i II ligi 
klasy A oraz o nagrodę dla ju 
niorów. Spotkania te rozgry­
wane będą systemem każdy z 
każdym. Kadra (składa się z 
18 zawodników) stanowić bę­
dzie w rozgrywkach specjalną 
drużynę.

W drużynach juniorów mo­
gą występować zawodnicy do 
18 roku życia. Juniorzy w wie 
ku od 16—18 lat, którzy wy­
stąpią trzy razy w meczu ze­
społu ligowego, tracą automa 
tycznie prawo startu w dru­
żynie juniorów. Terminy roz­
grywek ustali Komisja Spor­
towa PZHT.

Normalne rozgrywki o mi­
strzostwo Polski we wszyst­
kich klasach rozpoczną się po 
powrocie olimpijczyków z Rzy 
mu. Mistrzostwa prowadzone 
będą systemem jesienno-wio- 
sennym. (tp)

Trójmecz 
zapaśniczy

W niedzielę w Poznaniu od­
będzie się kolejny trójmecz o 
mistrzostwo I ligi zapaśniczej. 
Tym razem gospodarzem za­
wodów, które odbywać się bę­
dą w sali Zasadniczej Szkoły 
Kolejarzy, jest poznański Ko­
lejarz. O godz. 11 spotkają się 
Kolejarz ze Spójnią Gdańsk, o 
godz. 13 — Spójnia z Unią Swa 
rzędz, a o 16 — Kolejarz z 
Unią Swarzędz, (m) 

wódzkiej zamierzają grać ho­
keiści krotoszyńskiej Astry i 
gnieźnieńskiego Międzyszkol­
nego KS.

Województwo szczecińskie 
reprezentować będą: Szcze­
ciński Klub Tenisowy (prowa­
dzi dwie sekcje: tenisową i ho­
kejową) oraz WKS Gryf, (ik)

*
Prky okazji informujemy, że 

dziś o godzinie 19 odbędzie się w 
Domku Klubowym, przy ulicy 
Noskowskiego zebranie sekcji ho­
keja na lodzie AZS.

Dzisiaj Lech gra 
z AZS Toruń

Koszykarze I-ligowego Le­
cha, którzy w dotychczaso­
wych czterech spotkaniach mi 
strzowskich ponieśli jedną tyl­
ko porażkę (z mistrzem Polski 
— Polonią Warszawa) -roze­
grają dzisiaj kolejne zawody 
z AZS-em Toruń. Mecz odbę­
dzie się o godz. 20 w sali przy 
ul. Matejki.

Dzisiaj gra również ^zespół 
koszykarzy Cracovii, który go­
ści GKS Wybrzeże; w nie­
dzielę nastąpi wymiana prze­
ciwników. Lech spotka się u 
siebie (godz. 19) z Wybrzeżem, 
a Cracovia z AZS Toruń. Po­
zostałe spotkania odbędą się 
w sobotę i niedzielę, (m)


